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Debata generalna 
na Sesji ONZ

A. GromyLi

W przemówieniu wygłoszo­
nym w piątek na forum XXIV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, radziecki minister spraw 
zagranicznych, A. Gromyko 
zwrócił się z wnioskiem do Se 
kretarza Generalnego ONZ o
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Ostatnie przygotowania 
do „szczytu** muzułmańskiego

Coraz więcej państw muzułmańskich zgłasza swój udział 
w konferencji państw muzułmańskich na najwyższym szcze­
blu, która rozpocznie się w poniedziałek w stolicy Maroka.

wpisanie na porządek 
ny obrad sesji sprawy 
lidacji bezpieczeństwa 
narodowego". Minister

dzien- 
„konso 
między 
radziec 
rezolu-ki przedłożył projekty 

cji proponujące kroki jakie 
należy w tej dziedzinie pod-
jąć.

Minister Gromyko przedsta 
wił Zgromadzeniu Ogólnemu 
ONZ projekt konwencji w 
sprawie zakazu stosowania, 
produkowania i magazynowa­
nia broni chemicznych i bakte 
riologicznych oraz zniszczenia 
tych broni.

Radziecki Minister Spraw 
Zagranicznych oświadczył, że 
propozycje rządu DRW i Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego,
przedłożone na konferencji pa 
ryskiej są konstruktywne i 
stwarzają Stanom Zjednoczo­
nym możliwość honorowego 
wyjścia z impasu, w jaki sa­
me się wprowadziły. Minister 
Gromyko podkreślił dalej, że 
sprzeciw Izraela wobec wszel 
kich akcji mających na celu 
polityczne uregulowanie kry­
zysu bliskowschodniego, sta­
nowi wyzwanie pod adresem 
ONZ i wszystkich narodów. 
Stwierdził on dalej, że dysku­
sje między ZSRR i USA na 
temat ograniczenia dostaw 
broni na Bliski Wschód nie 
dadzą żadnych korzyści, dopó 
ki wojska izraelskie okupują 
terytoria państw arabskich. 
Minister Gromyko omówił rów 
nież sytuację w Europie i po­
sunięcia zmierzające do usta­
nowienia systemu bezpieczeń­
stwa na naszym kontynencie.

PAP

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 224 (7959) 
Rok wyd. XXV
Cena 50 g»

IV Krajowy Kongres ZBoWiD
rozpoczął obrady

Referat Mieczysława Moczara |

W Sali Kongresowej PKiN w Warszawie rozpoczął w pią­
tek dwudniowe obrady IV Krajowy Kongres Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację. Na obrady przybyło 1.086 
delegatów reprezentujących ponad 300-tysięczną rzeszę człon­
ków związku, przedstawicieli trzech pokoleń polskich żołnie-
rzy i rewolucjonistów.

Sala Kongresowa przybrała w 
dniu otwarcia obrad odświętny 
wygląd. Na czołowym miejscu 
— dwie olbrzymie róże: biała 
i czerwona. Obok spływająca 
w dół wstęga orderu Virtuti 
Militari oraz postać skrzydla­
tej Nike z mieczem zwycięstwa 
w dłoni i napis „IV Kongres 
ZBoWiD 1969”.

Punktualnie o godz. 11-tej 
przybyli na salę gorąco witani 
przez obecnych członkowie naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski, Jó­
zef Cyrankiewicz, Edward Gie­
rek, Władysław Kruczek, lgną 
cy Loga-Sowiński, Ryszard 
Strzelecki, Mieczysław Jagiel­
ski, Mieczysław Moczar, Cze­
sław Wycech, Zygmunt Mos­
kwa.

Wśród licznych gości — dele 
I gacje kombatantów ze środo-

wisk polonijnych Wielkiej Bry 
tanii, Belgii, Francji, Holandii, 
Kanady, Szwecji. Obecni są 
przedstawiciele Międzynarodo­
wej Federacji Bojowników Ru 
chu Oporu (FIR) z prezesem

Delegaci wysłuchali następ­
nie sprawozdania Głównej Ko 
misji Rewizyjnej, Głównego Są 
du Koleżeńskiego i Komisji 
Mandatowo-Skrutacyjnej.

W godzinach popołudnio­
wych na Kongresie ZBoWiD 
toczyła się dyskusja nad re­
feratem sprawozdawczym.

PAP

Przyjazd do Rabatu zapowie 
dzieli oficjalnie m. in. król Hu 
sajn, prezydent Algierii Bume 
dien, szach Iranu, emir Kuwej 
tu, szefowie państw — Turcji, 
Pakistanu, Mauretanii, Tune­
zji, Jemenu Południowego.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekuje się ogłoszenia składu 
delegacji ZRA. Wiadomo już, 
że ze względu na chorobę nie 
przyjedzie do Rabatu prezy­
dent Naser. „Al Ahram" pisze 
jednak w numerze piątkowym, 
że od kilku dni utrzymywany 
jest stały kontakt między pre­
zydentem Naserem, a królem 
Maroka Hasanem w sprawie 
zapewnienia sukcesu konferen 
cji muzułmańskiej, do której 
ZRA przywiązuje wielkie zna­
czenie. Dziennik uważa, że 
konferencja ta poważnie przy­
czyni się do rozwiązania wielu 
palących spraw, w tym kwe­
stii okupacji Jerozolimy przez 
Izrael.

Powołując się na źródła ofi­
cjalne. maghrebska agencja 
prasowa MAP podała, że Libia

tej organizacji senatorem
Arialdo Banfi i sekretarzem ge 
neralnym — Jean Toujas, dele 
gacje żołnierzy korpusu pan­
cernego Armii Radzieckiej od­
działów, które wyzwoliły hitle­
rowski obóz śmierci Majda­
nek, przedstawiciele Związku 
Kombatantów w Jugosławii 
(SUBNOR) i związków komba­
tanckich Francji.

Otwarcia IV Krajowego Kon 
gresu ZBoWiD dokonał J. Cy­
rankiewicz. Objął on prze­
wodnictwo przedpołudniowych 
obrad. J. Cyrankiewicz powi­
tał przybyłe na kongres dele­
gacje zagranicznych organiza­
cji kombatanckich i polonij­
nych. Obecni na sali minutą ci

weźmie udział w konferencji 
muzułmańskiej.

TRZY IZRAELSKIE 
SAMOLOTY ZESTRZELONE

Radio kairskie podało, powo 
łując się na egipskiego rzecz­
nika wojskowego, że w piątek 
egipska artyleria przeciwlotni­
cza zestrzeliła trzy izraelskie sa 
moloty wojskowe nad wybrze­
żem Zatoki Sueskiej.

O godzinie 10.00 rano czasu 
miejscowego izraelskie samolo 
ty typu „Skyhawk” zaatakowa 
ły pozycje egipskie w Ras 
Zaafarana, lecz zostały zmu­
szone do odwrotu. Ponownie o 
godzinie 12.00 czasu lokalnego 
lotnictwo izraelskie zaatakowa 
ło obiekty na wybrzeżu Zatoki 
Sueskiej w Ain Suchna oraz 
Ataka. Tym razem artyleria e- 
gipska zestrzeliła trzy samolo­
ty,

ATAK PARTYZANTÓW 
ARABSKICH

W Damaszku opublikowano 
komunikat dowództwa Pale­
styńskiej Walki Zbrojnej, 
informujący że w nocy na 19 
września grupa partyzantów 
palestyńskich z organizacji 
„Al - Assifa” przeprowadziła 
udaną operację bojową na 
okupowanym przez Izrael ob­
szarze położonym na północ 
od Morza Martwego. Party­
zanci przebili przejścia w 
umocnieniach obronnych wro­
ga i przeniknęli na obszar 
obiektów w 6 rejonach, ostrze 
liwując je z różnego typu bro 
ni. (PAP)

,Odra - Nysa 69'

——-------------- 1 szy uczcili pamięć działaczy

Polityki USA przeszkodą w uregulowaniu ostatnich 5-ciu lat.
Referat sprawozdawczo-pro-problemu wietnamskiego gramowy wygłosił prezes Za-

Konferencja prasowa w Paryżu
W Paryżu odbyła się konferencja prasowa zorganizowa­

na przez delegację DRW i tymczasowego rządu rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Południowego.

Przedstawiciel delegacji pół 
nocnowietnamskiej podkreślił, 
iż jednym z pierwszych kroków 
rządu Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie uregulowania 
problemu wietnamskiego po­
winno być bezwarunkowe i 
całkowite wycofanie wojsk 
amerykańskich z Wietnamu 
Południowego.

Zawieszenie ognia 
w Nigerii?

Radio Biafra podało w pią­
tek do wiadomości, że secesyj 
ne władze zaakceptowały de­
cyzje Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, aby zaapelować 
o natychmiastowe zawieszenie 
ognia miedzy wojskami fede­
ralnymi i siłami biafrańskimi.

PAP

Delegat DRW podkreślił, iż 
częściowe wycofanie z Wiet­
namu Południowego wojsk 
Stanów Zjednoczonych nie 
uwolni tego kraju od obcej 
ingerencji.

Przedstawiciel delegacji 
Wietnamu Północnego pod­
kreślił, że liczne państwa, 
członkowie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, popierały 
i popierają walkę narodu wiet 
namskiego przeciwko agresji. 
Jesteśmy przekonani — dodał 
on — iż liczba tych krajów 
będzie ciągle wzrastać.

Przedstawiciel delegacji 
tymczasowego rządu rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego zwrócił uwagę, 
że z winy Stanów Zjednoczo 
nych nie notuje się żadnego 
postępu na czterostronnych 
rozmowach paryskich. (PAP)

IV KONGRES
ZBoWiD 
1969

19 bm. rozpoczql w warszaw­
skim PKiN swe dwudniowe obra­
dy IV Krajowy Kongres ZBoWiD. 
Obrady otworzył prezes Rady Na­
czelnej ZBoWiD - Józef Cyrana 
kiewicz. Na zdjęciu: fragment 
prezydium Kongresu. Od lewej: 
W. Jaruzelski, M. Moczar, J. Cy­

rankiewicz, J. Ziętek.
CAF — Telefoto

Znaczek IV Kongresu ZBoWiD. 
Fot. — CAF

rządu Głównego ZBoWiD M. 
Moczar (tekst wystąpienia po- 
dajemy na str. 2).

Czasopismo jezuickie 
domaga się ustąpienia

Defreggera
Wpływowe czasopismo jezu­

ickie „Civilta Catolica” wyrazi 
ło w piątek zdanie, że mona­
chijski biskup-sufragan Mat- 
thias Defregger powinien ustą­
pić ze swego stanowiska, z po­
wodu udziału w masakrze 17 
zakładników we włoskiej wsi 
Filetto. Pismo zapytuje, czy taki 
krok nie byłby dobrym posu­
nięciem zarówno dla kościoła, 
jak i byłego kapitana Wehr­
machtu, Defreggera.

W chwili obecnej we Wło­
szech kontynuowane jest do­
chodzenie sądowe, które osta­
tecznie ma ustalić, czy Defreg­
ger oskarżony zostanie o po­
pełnienie zbrodni wojennych.

PAP

Nowe starcia 
w Belfaście

W nocy z czwartku na pią­
tek w stolicy Irlandii Północ­
nej, Belfaście znów doszło do 
starć między ludnością i spro­
wadzonymi tam w celu utrzy­
mania porządku oddziałami 
wojsk brytyjskich.

W czwartek Denis Healey, 
brytyjski sekretarz stanu do 
spraw obrony odwiedził Bel­
fast. Zamieszki wybuchły 
wkrótce po opuszczeniu przez 
niego dzielnic zamieszkałych 
przez katolików. W celu przy­
wrócenia porządku oddziały 
wojsk uformowały potężny 
kordon. Spokój zapanował do­
piero wówczas gdy Jim Sulli- 
van przewodniczący obywatel­
skiego komitetu obrony wez­
wał ludność do powrotu do 
domów. (PAP)

Jesienne manewry 
wojsk UW

Zgodnie z planem szkolenia 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — sygnatariuszy Ukła 
du Warszawskiego, w trzeciej 
dekadzie września odbędą się 
na terytorium Polski wspólne 
manewry armii sojuszniczych, 
w których udział wezmą wy­
dzielone wojska sił zbrojnych 
ZSRR, CSRS. NRD i PRL.

Ćwiczenia te maja na celu 
podsumowanie dorobku szkole 
niowego wojsk w roku 1969, 
dalsze pogłębienie przyjaźni i 
braterstwa broni między so­
juszniczymi armiami oraz do 
skonalenie ich bojowego współ 
działania.

Manewrami tymi, noszącym 
mi nazwę „Odra — Nysa 69”, 
kierować bedzie minister o- 
brony narodowej PRL, gene­
rał broni Wojciech Jaruzel­
ski. (PAP)

S2S

Oko liczno Żelów a wydawnictwo Poczty Potókiai

21 bm. na terenie byłego obozu zagłady w Majdanku pod Lublinem zostanie odsłonięty monu­
mentalny pomnik ku czci ofiar hitleryzmu. Z tej okazji Poczta Polsko wydala znaczek z wizerun­

kiem pomnika. Nakład - 6 min. Druk-offset Projekt - prof. Krystyna Rogaczewska.

W. Ulbricht otworzył 
wystawę

20-lecia NRD
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD Walter Ulbricht, 
otworzył w Berlinie w piątek 
wystawę ood hasłem „Bojow­
nicy i zwycięzcy”, która obra 
zuje 20-letnia historie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Przedstawione plan­
sze i inne eksponaty dokumen 
tuja role klasy robotniczej i 
marksistowsko - leninowskiej 
partii jako czołowej siły spo­
łecznej. Poza tym zestawione 
sa dane dotyczące ekonomicz­
nego systemu socjalizmu oraz 
plansze obrazujące naukę i ży 
cie socjalistycznego społeczeń 
stwa NRD. (PAP)

IPOGODA
Jak podoje PIHM — zachmurze­

nie umiarkowane, miejscami duże, 
gdzieniegdzie przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 14 — 
16 st. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północnych.

Po Wernerze również M. Sarna 
zdobywa złoty medal

Czwarty dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy był pomyślny 
dla naszych reprezentantów. Podwoił się nasz dorobek medalowy. 
Mistrzynią Europy w skoku w dal została Mirosława Sarna. Wielką 
niespodziankę sprawił Janusz Sidło, który od 15 lat jest w gronie 
28flILsx1y<:h oszCzePnlków Europy. Mistrz 1954 r. z Berna i 1958 r. ze 
Sztokholmu zdobył tym razem brązowy medal. Trzy polskie sztafe- 
wa>T i r ™etZ 4X100 m mężczy“, ^400 ™ mężczyzn awanso­
wały do finału. W finałach wystąpią także dwie plotkarki Nowako- 
** 1 Suk"ie.w,cz Nowosz w biegu na 200 m, a także silny punkt 

prezentacji polskiej nasz cichy faworyt na 1500 m — Szordy-

Zwycięstwo Polki Mirosławy 
Sarny w skoku w dal przyjęte zo­
stało jako jedna z największych 
niespodzianek mistrzostw Europy. 
Polka zdobyła złoty medal wyprze 
dzając w imponującym stylu re- 
kordzistkę świata, mistrzynię olim 
pijską Viscopoleanu (Rumunia). 
Forma polskiej zawodniczki była 
zadziwiająco ustabilizowana. Oto 
jej skoki: 6,48, — 6,49, — 6,45, — 
6,36 — spalony 6,41.

Jedną z najciekawszych i naj­
bardziej emocjonujących konku­
rencji dnia był rzut oszczepem 
mężczyzn. Tu także zanotowano 
wielką niespodziankę. Do ścisłe­
go finału nie zakawalifikował się 
rekordzista świata Fin Kinnunen. 
Złoty medal zdobył mistrz olimpij 
ski Janis Lusis, który już w pierw 
szej kolejce objął prowadzenie rzu 
tern 91,52. Świetnie rzucał Fin- Ne- 
vala, który w pierwszej kolejce 
miał 85,80 a w drugiej 89,58. Tak 
więc już na wstępie było wiado­
mo, że nikt nie będzie w stanie 
zagrozić tej dwójce. Natomiast o- 
twarta była sprawa brązowego me 
dalu. Startując po dłuższej 10-

dniowej przerwie spowodowanej 
kontuzją nogi, Janusz Sidło wy- 
padł świetnie. W pierwszej kolej­
ce osiągnął 82,90. Jak się później 
okazało rzut ten zapewnił mu brą 
zowy medal. Prawdziwego pecha 
miał Władysław Nikiciuk. W pierw 
szej kolejce jego oszczep wylądo­
wał na granicy 85 m, ale niestety 
rzut ten był spalony. W drugiej 
Polak miał 75,30, a awans finału 
ścisłego zapewnił sobie dopiero 
trzecim rzutem 77,48. Nadspodzie­
wanie dobrze wypadł nasz naj­
młodszy reprezentant — Wiesław 
Sierański, który w drugiej kolej­
ce osiągnął 79,74, awansując na 5 
pozycję.

W finale 800 m startował nasz 
młody zawodnik Andrzej Kupczyk, 
zajmując 6 miejsce i wyrównał 
czasem 1.47,5 rekord życiowy. Mis­
trzem Europy został Fromm 
(NRD), wyprzedzając o 0,3 sek. 
Plachego (CSRS) oraz weterana 
Matuschewsky’ego (NRD). Kup­
czyk spisał się bardzo dobrze. Gdy 
by miał więcej rutyny, mógłby

Dokończenie na str, S



Młodzieży przekazujemy nasze doświadczenia Sytuacja na rynku krajowym 
w ocenie ministra E. Sznajdra

Relerai Mieczysława Moczara na IV Kongresie ZBoWiD

(OMÓWIENIE)

Mieczysław Moczar podkre 
ślił na wstępie, że w o- 
kresie minionych 5 lat 

aktyw zbowidowski był żywo 
zaangażowany w społecznym 
i politycznym działaniu, ucze­
stniczył aktywnie w wydarzę 
niach mobilizujących cale 
społeczeństwo wokół partii, 
jej polityki, jej programu. 
Energię do intensywnego dzia 
łania w szeregach organizacji 
zbowidowcy czerpali ze swych 
wczorajszych życiorysów, ja­
ko byli uczestnicy i organiza­
torzy walki z faszyzmem.

Zbowidowcy czerpali siłę i 
energie do działania w minio

szło mu walczyć z hitleryz­
mem. niezależnie z jakim śro 
dowiskiem ruchu oporu zwią­
zana była jego aktywna wal 
ka z okupantem, uważał Zwią 
zek Bojowników za swoja ro 
dzine. Staraliśmy się i w dal­
szym ciągu usilnie staramy się 
o wytworzenie takiej atmosfe 
ry wewnątrz związku, która
Integrowałaby nasze rzesze
członkowskie w imię najle­
piej pojętej służby dla kraju 
i narodu. Służby, o której mó

Związku Radzieckiego, przy­
jaźni, która zrodziła się w wal 
ce z hitleryzmem. Przyjaźń 
i sojusz ze Związkiem Radziec 
kim był, Jest i pozostanie dla 
nas — sprawą nadrzędną.

M. Moczar zaznaczył następ 
nie, że do naczelnych zadań 
ZBoWiD należy wychowaw­
cze oddziaływanie na mło­
dzież. Aktywiści zbowidowcy 
muszą umieć młodzież przeko 
nywać i przekonać, że wyku-

• —. .wanie dla naszego narodu god wi nasz statut, a także w Imię neg0 miejsca / świetiei wy_ 
maga i coraz bardziej i wię-

nej kadencji stwierdził
mówca — ze społecznej idei
socjalizmu, która choć
swego czasu, nie dla wszyst­
kich dzisiejszych członków 
ZBoWiD była wspólna — dziś 
już. przez wszystkich nas żoł­
nierzy tamtych czasów uzna­
na została za własną. Za włas 
na uznana została mocą swej 
historycznej słuszności, mocą 
polityczno-społecznych, mate­
rialnych i moralnych przeobra 
żeń. jakie dźwignęły Polskę z 
ruin, nędzy i zacofania.

Bilansując przebyta drogę 
— powiedział dalej Prezes ZG 
ZBoWiD — możemy powie­
dzieć z zadowoleniem, że w o- 
kresie jaki upłynął od ostat­
niego kongresu, mamy do od­
notowania szereg cieszących 
nas rezultatów. Najważniej­
sze jest to. że w naszej pracy 
staraliśmy sie stwarzać atmo­
sferę szacunku dla kombatan­
tów. Troska o sprawy ludz­
kie naszych członków była i 
jest jedna z podstawowych za 
sad naszej działalności.

M. Moczar stwierdził następ 
nie, że trosce o wypełnienie 
powinności wobec żyjących 
bojowników o wolność i demo 
krację, towarzyszyła pamięć 
o tych, którzy nie doczekali 
dnia wyzwolenia. Dawaliśmy 
— oświadczył mówca — wy­
raz pamięci o poległych i po­
mordowanych poprzez popula 
ryzowanie wśród społeczeń­
stwa, a zwłaszcza wśród mło­
dych pokoleń — ich czynów, 
postaw i motywów działania, 
poprzez otaczanie opieka ich 
mogił i upamiętnianie miejsc 
ich walk i cierpień. Pamięci 
o poległych, dla ich bohater­
skich postaw i czynów, nada­
liśmy najwyższa rangę.

M. Moczar poinformował,
że w okresie minionych 5 lat 
rzesze członkowskie ZBoWiD 
wzrosły o ponad 120 tys. osób. 
Organizacja zbowidowska sku 
pia obecnie około 300 tys. 
członków. Sa wśród nich we­
terani. walk rewolucyjnych i 
byli uczestnicy zrywów wolno 
ściowych. sa żołnierze komba 
tanci wszystkich frontów II 

.wojny światowej, byli party­
zanci i byli więźniowie obo­
zów hitlerowskich. Proces na­
pływu rzesz członkowskich do 
ZBoWiD świadczy, że czas stał 
sie potężnym sojusznikiem ra 
cji politycznej, reprezentowa­
nej przez Polska Partie Robot 
nicza. a dziś — od dwudziestu 
już lat — przez jej kontynua­
torkę. czołowa siłę narodu — 
Polska Zjednoczoną Partię 
Robotnicza.

Zachowując wyraźnie w na­
szej oracv związkowej ideowa 
pryncypialność— kontynuował 
mówca — ciągle mieliśmy w 
polu widzenia konieczność wy 
pracowania takich warunków 
i stworzenia takiego klimatu, 
abv każdv zbowidowiec. nie­
zależnie od tego na jakim fron 
cie II wojny światowej przy-

społeczno-politycznej spoisto­
ści zbowidowskiego działania, 
zwłaszcza zaś — wśród mło­
dych pokoleń. Im to przede 
wszystkim, należy przekazać 
wszystko to. co było wartościo 
wę na trudnej drodze histo­
rycznej naszego narodu, by u- 
chronić społeczeństwo Polski 
Ludowej, od dramatów i tra­
gedii. które na tej drodze to­
warzyszyły nam w przeszło­
ści.

M. Moczar wskazał dalej, że 
w wyniku historycznego pro­
cesu integracji swych szere­
gów ZBoWiD stał się aktyw­
na organizacja społeczno-poli­
tyczna. rzetelnie pomagającą 
partii — kierowniczej sile spo 
łeczeństwa w ramach Frontu 
Jedności Narodu. w tworze­
niu nowych wartości ideo­
wych. moralnych i material­
nych w kształtowaniu obywa 
telskich postaw.

Ożywienie działalności ideo 
wo-wychowawczei i uzyskane 
w tej dziedzinie wyniki — o- 
świadczył Prezes ZG ZBoWiD 
— zaliczamy do najbardziej 
istotnych, najbardziej warto­
ściowych poczynań charaktery 
zujacych działalność związku 
po jego III Kongresie. Ożywio 
na. zaangażowana działalność 
naszego związku spowodowa­
ła. że ZBoWiD stał sie wśród 
społeczeństwa organizacja zna 
na i szanowana, zwłaszcza 
wśród wychowawców mło­
dych pokoleń, historyków, pu 
blicystów. a już szczególnie 
wśród działaczy i aktywistów 
organizacji młodzieżowych i 
samej młodzieży.

Z dużą przyjemnością może 
my powiedzieć, że nasze wyj 
ście do młodzieży z bogata w 
treści i formy działalnością i- 
deowo-wychowawczą, zostało 
przez młodzież, jej organiza­
cje i jej aktyw, nadzwyczaj 
dobrze i ciepło przyjęte.

M. Moczar podkreślił, że na 
sza młodzież jest niezwykle 
chłonna prawdy, związa­
nej z przeszłością swego na­
rodu, a szczególnie z historią 
walk z okupantem oraz z hi­
storią narodzin i rozwoju Pol 
ski Ludowej.

Omawiając zadania związ­
ku na najbliższą przyszłość 
Prezes ZG ZBoWiD oświad­
czył m. in.:

— po pierwsze: musimy, tak 
jak dotąd, usilnie pracować 
nad dalszym umacnianiem i- 
deowo-politycznej jedności na 
szych szeregów. Wyraża się w

cej wymagać będzie, dużej 
pracy i rozumnej pracy. Wy­
magać będzie dużej wiedzy, 
którą tylko przez naukę po­
siąść może nasze młode poko 
lenie. Bo w naszej dzisiej­
szej rzeczywistości, jaką stwo 
rzyliśmy dla młodego pokole­
nia, heroizm walki zastąpiony 
zostił przez heroizm pracy.

Młode pokolenie powinno
nas, ojców swych, rozumieć —
oświadczył 
nie ma w

M. Moczar — żc 
naszej przeszłości

niczego, czego ono musiałoby 
się wstydzić. Przeciwnie, po­
wiadamy z czystym sumie­
niem młodemu pokoleniu, że 
w okresie okupacji, mimo roz 
darcia naszego narodu, spowo 
dowanego przez politykę sa­
nacji jeszcze w okresie mię­
dzywojennym, okupantowi nie 
udało się jednak w pobitym 
naszym narodzie, znaleźć ofi­
cjalnego sojusznika w postaci 
takiej jak Quislinga, Hachy, 
Petaina, Borysa, Horty’ego, 
Tiso i wielu innych.

Kolejny fragment swego wy 
stąpienia mówca poświęcił ży 
ciu wewnętrznemu związku. 
Stwierdził, że konieczne jest 
wzbogacenie działalności ko­
misji środowiskowych i pro­
blemowych wszystkich szczeb

li. Należy również dołożyć sta 
rań, aby istniejąca współpra­
ca związku z wieloma instytu 
cjami i zrzeszeniami dała w 
praktyce jeszcze piękniejsze 
niż dotychczas rezultaty. Zna 
jąc zrozumienie ze strony pre 
zydiów rad narodowych dla 
spraw byłych żołnierzy, par­
tyzantów, obozowlczów — po 
wiedział Prezes ZBoWiD — 
Jesteśmy głęboko przekonani, 
że zbowidowcy zawsze będą 
— o ile zaistnieje potrzeba — 
korzystać z pomocy organów 
władzy terenowej.

W końcowej części swego 
wystąpienia mówca zacytował 
słowa W. Gomułki, wypowie­
dziane na I ZJeździe Uczestni 
ków Walki Zbrojnej, który od 
był się 1—2 września 1945 r.:

„Tak jak byliście najdziel­
niejszymi żołnierzami Polski 
— dzisiaj musicie być jej naj 
lepszymi budowniczymi — mó 
wił wówczas W. Gomułka — 
wy, którzyście przeszli twar­
de życie żołnierskie, którzyś 
cie przeszli przez ogień stra­
szliwej wojny — macie naj­
więcej hartu i wytrzymałości. 
Odrodzona, demokratyczna 
Polska liczy na was w pracy 
i walce, jako na najlepszych 
swoich synów. Wy żołnierze, 
uczestnicy walki zbrojnej z 
Niemcami — powinniście da­
wać narodowi najlepszy przy 
kład ofiarnej pracy, bez 
względu na to, na jakim byś 
cie się znaleźli posterunku”.

M. Moczar podkreślił, że 
wskazania zawarte w tych
słowach 
czystym

sa nadal aktualne. Z 
wiec sumieniem —z.a

końc^rł swe wvstąpienie Pre 
zes ZG ZBoWiD — powiada­
my naszej partii, że siłv ja­
kie posiada każdy z nas — 
pragniemy oddać naszej ludo 
wej olczyżnie.

Niepokojący wzrost 
nieusprawiedliwionej absencji 
Najwięcej w górnictwie i energetyce

Wzrost absencji nieusprawiedliwionej jest najbardziej 
docznym dowodem rozluźnienia dyscypliny społecznej w ostat 
nim okresie. O Ile dla rosnących wskaźników absencji cho­
robowej w br. można szukać rozmaitych uzasadnień, to 
w przypadku absencji nieusprawiedliwionej, ocena jest jed­
noznaczna, a skutki gospodarcze dotkliwe.

wi-

Przedstawiciel PAP przeprowadził wywiad z ministrem
handlu wewnętranego Edwardem Sznajdrem — na temat

niej nie 
na wola 
czyźnie, 
darnego

tylko nasza niezłom- 
służenia ludowej oj- 

nasza gotowość soli- 
wykonywania zadań

wytyczanych przez partię w 
ramach Frontu Jedności Na­
rodu — stanowi ona także 
ważki element umacniania i- 
deowo-politycznej jedności na 
szego narodu, jedności będą­
cej historycznym osiągnię­
ciem Polski Ludowej.

Jest to tym bardziej ważne, 
że żyjemy w czasie pełnym 
naoieć i niepokoju. Trwa na­
dal brudna, barbarzyńska woj
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kim Wschodzie. Spadkobier­
cy Hitlera, odwetowcy zacho- 
dnioniemieccy, nie ustaja w 
wysiłkach, by podsycać atmo 
sferę rewanżu i nienawiści 
wobec Polski. W tych warun 
kach umacnianie jedności na 
szych szeregów, urasta do ran 
pi najwyższej powinności pa­
triotycznej. najlepiel rozu­
mianej postawy obywatel­
skiej.

Jedności tej. wyrastającej z 
nadrzędnej troski o dobro kra 
ju. ooartej na umacnianiu so 
cjalistycznych przeobrażeń do 
konanych w naszej oiczyźnic. 
pod nrzewodcm naszei nartił. 
winniśmy ci^e strzec iak 
źrenicy nka. Winniśmy rów­
nież — lako starzy żołnierze 
w walce z przemocą, z fa­
szyzmem — strzec jak źreni­
cy oka przyjaźni z narodami

W pierwszym półroczu br. 
stracono z jej tytułu w przemy 
śle 13,1 min godzin pracy, a w 
budownictwie — ponad 7,1 min 
godzin. W sumie jest to równo 
wartość dodatkowego zatrud­
nienia w półroczu ponad 20 
tys. robotników.

W stosunku do pierwszego 
półrocza ubr. liczba godzin nie 
obecności w pracy bez uspra­
wiedliwienia, przypadająca na 
jednego pracownika grupy 
przemysłowej zwiększyła się o 
13,1 proc. Największy wzrost 
zanotowano w resortach górni 
ctwa i energetyki (27.9 proc.) 
oraz przemysłu ciężkiego (24,3 
proc.).

W budownictwie wskaźnik 
absencji zwiększył się średnio 
o 4,5 proc., ale np. w przedsię­
biorstwach budowlanych pod­
ległych Ministerstwu Gospodar 
ki Komunalnej — o 20.1 proc., 
Ministerstwu Górnictwa i Ener 
getyki — 17,6 proc. O tym. że 
osłabienie dyscypliny pracy nie 
jest epidemią ogólnogospodar 
czą pierwszego półrocza, świad 
czy spadek o 40 proc, wskaźni­
ka absencji nieusprawiedliwio­
nej w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych przemysłu maszyno 
wego.

Absencji sprzyja sytuacja na 
rynku pracy. W sierpniu br. na 
1 mężczyznę poszukującego pra 
cy przypadało 25 wolnych 
miejsc oferowanych przez za­
kłady. W gałęziach gospodarki 
o niedoborach siły roboczej ad 
ministracja patrzy często przez 
palce na niestawianie się do za 
kładu, byle zachować pracow­
ników. Potwierdza to m. in. 
przykład górnictwa szczególnie 
dotkliwie odczuwającego niedo 
statek kadry.

Zjawiska absencji nie sposób ro? 
patrywać w oderwaniu od innycb

aspektów gospodarowania czasem 
pracy. Jest prawidłowością, że 
wzrostowi wskaźników absencji 
towarzyszy coraz szersze stosowa­
nie pracy w godzinach nadliczbo­
wych.

Rozmiary stosowania pracy w go 
dżinach nadliczbowych są niepoko 
jące. W pierwszym półroczu 1967 
r. wykorzystano ponad 85,5 min go 
dżin nadliczbowych. W roku na­
stępnym, gdy uchwała Rady Mini­
strów zaostrzyła rygory w tej dzie 
dżinie, przepracowano w analogicz 
nym okresie 71 min godzin poza 
czasem ustawowym. Tymczasem w 
pierwszym półroczn br. znów za­
notowano wzrost pracy w godzi­
nach nadliczbowych — do blisko 
83 min. Równocześnie przestoje 
pochłonęły w tym okresie H>7 
min. godzin.

Nierespektowaniu przez admi 
nistrację gospodarczą przepi­
sów dotyczących godzin nadlicz 
bowych. towarzyszy zaskakują 
cy czasem liberalizm czynników 
społecznych. Niektóre samorzą 
dy robotnicze nawet popierają 
kierowników zakładów w ich 
staraniach o dodatkowe limity 
godzin nadliczbowych, a in­
stancje związkowe coraz rza­
dziej korzystają tu z prawa 
sprzeciwu. (PAP)

aktualnej sytuacji rynkowej.
— Jak przedstawia się sy­

tuacja w dziedzinie zaopatrzę 
nia rynku w masło i inne 
tłuszcze?

— W ciągu ostatnich kilku 
lat konsumpcja masła w Pol­
sce poważnie wzrosła. Przy­
rost ten w latach 1965 — 1968 
wynosił ok. 10 proc, rocznie. 
W tym samym czasie konsump 
cja innych tłuszczów jadal­
nych powiększa się w sposób 
niezadowalający, mimo istnie 
jących możliwości zwiększe­
nia zaopatrzenia. Dotyczy to 
margaryny — pełnowartościo 
wego tłuszczu, znajdującego 
wszechstronne zastosowanie, 
a także tłuszczów zwierzęcych 
tzn. smalcu i słoniny, którvch 
spożycie wzrastało przeciętnie 
rocznie ok. 6 proc.

W I półroczu br. wysoki 
wzrost sprzedaży masła utrzy 
mywał się w dalszym ciągu; 
i tak w stosunku do I półro­
cza r. ub. sprzedaliśmy go o 
ponad 9 proc, więcej.

Wobec niesprzyjających wa 
•ranków atmosferycznych spo­
wodowanych suszą, w lipcu i 
sierpniu br. nastąpił spadek 
produkcji mleka, w związku 
z czym plan skupu nie został 
wykonany. Do pierwotnie za­
łożonych ilości zabrakło łącz­
nie w tych dwóch miesiącach 
ponad 67 min 1 mleka. W tej 
sytuacji zachodzi potrzeba 
zmniejszenia dotychczasowego 
tempa wzrostu sprzedaży ma­
sła i kierowania popytu na in 
ne pełnowartościowe tłuszcze, 
których podaż pokrywa w peł 
ni zapotrzebowanie ludności.

Pragnę przypomnieć przy 
tej okazji, że podjęte zostały 
w swoim czasie decyzje, któ­
re miały zwiększyć zaintere­
sowanie konsumentów zaku­
pem margaryny i smalcu.

I tak w 1967 r. obniżono ce­
nę smalcu luzom z 33 zł kg 
na 28 zł kg, a smalcu paczko­
wanego z 8,50 zł do 7,50 za 
paczkę o wadze 0,25 kg oraz 
margaryny mlecznej z 28 zł 
do 26 zł kg. W porównaniu z 
ceną masła używanego w du­
żej części do produkcji ku­
chennej są to więc tłuszcze o 
wiele tańsze. Również jakość 
tych wyrobów ulega stałej po 
prawie i dziś margaryna tak 
jak i w całym świecie stała 
się podobnie jak masło tłusz­
czem także do bezpośredniej 
konsumpcji.

Zmniejszenie produkcji mle 
ka w wyniku niekorzystnych 
warunków atmosferycznych w 
rb. uniemożliwia utrzymanie 
tak wysokiego tempa przyro­
stu produkcji masła.

Zmierzając do najlepszego 
dostosowania podaży produk­
tów mleczarskich do potrzeb 
społecznych przyjęliśmy zasa 
dę pełnego zaopatrzenia prze 
de wszystkim w mleko kon­
sumpcyjne, następnie twaro­
gi i sery, a dopiero w następ­
nej kolejności w masło, które 
można w dużej części zastąpić 
innymi tłuszczami.

Nie oznacza to bynajmniej, 
że nie zakładamy w następ­
nych latach także wzrostu spo 
życia masła. Chodzi Jednak o 
zachowanie bardziej zrówno­
ważonych proporcji tego wzro 
stu.

W związku z podwyżką cen 
napojów alkoholowych rodzą 
się w niektórych środowis­
kach pogłoski o zmianie cen 
podstawowych artykułów spo-

żywczych, jak mięsa, 
itd. Czy możemy prosić 
jecie stanowiska w tej

masła

spra-

czasu— Rzeczywiście od 
do czasu kolportowane są plot 
ki o zamierzonych jakoby pod 
wyżkach jednolitych cen pań­
stwowych na podstawowe ar-
tykuły spożywcze, o rosnącym 
eksporcie artykułów spożyw­
czych Up. Są one produktem 
najczęściej nie tyle nieświa­
domości i domysłów, ale 
zwłaszcza — gdy mowa o rze 
komo zwiększonym eksporcie 
— złej woli. Pogłoski te są bez 
podstawne i zamiarów takich 
nie ma. Nie ma też takich za­
miarów jeśli chodzi o artyku­
ły przemysłowe. Podejmuje­
my natomiast wszelkie możll 
we środki dla poprawy zao­
patrzenia ludności, utrzyma­
nia pogłowia trzody i bydła i 
dalszego rozwoju hodowli.

M. in. dla możliwie najlep­
szego zaopatrzenia rynku w 
IV kwartale br. i w I półro­
czu 1970 r. w artykuły spożyw 
cze właśnie podjęto decyzje w 
sprawie całkowitego zaniecha 
nia lub ograniczenia ekspor­
tu oraz zwiększenia importu 
artykułów pochodzenia rolne­
go, w tym także owoców i wa 
rzyw, masła itp.

Równocześnie tak jak o- 
świadczył I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
w swoim wystąpieniu na ogól 
nokrajowych uroczystościach 
dożynkowych — przygotowu­
je się poprawę warunków sku 
pu trzody chlewnej i bydła, 
co powinno wpłynąć na wzrost 
zainteresowania hodowlą zwie 
rząt rzeźnych pomimo trud­
ności paszowych, ponadto 
zwiększa się o 0,5 min ton do­
stawy mieszanek paszowych 
dla rolnictwa, aktywizuje się 
również skup mleka z tere­
nów dotychczas nie włączo­
nych do planowych dostaw.

Jak więc wynika z tych w 
skrócie podanych informacji, 
podejmujemy i wszechstronne działania W Cd 
lu możliwie najlepszego w o-f 
becnych, przejściowo trudniej 
szych warunkach, zaopatrze­
nia rynku we wszystkie pod­
stawowe artykuły spożywcze.

Wyniki przedwyborczych 
ankiet w NRF

Federalny zarząd SPD otrzy 
mał w ostatnich dniach wyni­
ki ankiet przedwyborczych 
przeprowadzonych na jego 
zlecenie, przez szereg zachod- 
nioniemieckich instytutów ba­
dania opinii publicznej.

Według zebranych danych, 
„małe partie” do których za­
liczono FDP, neohitlerowską 
NPD i Postępowy Blok Wy­
borczy ADF, otrzymują łącz­
nie ok. 17 procent głosów. Z 
sumy tej FDP ma otrzymać 3 
procent., NPD — 6 procent i 
ADF — 3 procent. Pozostałe 
83 procent głosów mają ulec 
podziałowi między CDU/CSU 
i SPD w stosunku 43:40 lub 
44:39 na korzyść CDU/CSU.

PAP

Krytyka wystąpienia Nixona
na sesji ONZ

Czwartkowe przemówienie prezydenta USA Nixona na 24
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ spotkało się 
reakcją dzienników nowojorskich.

z krytyczną

Ulepszony „Trabant"
Producenci popularnego także i 

w naszym kraju samochodu oso­
bowego „Trabant” ulepszyli w 
istotny sposób Jego silnik, zwięk­
szając moc z 23 do 26 koni mecha­
nicznych. Nowe rozwiązania kon­
strukcyjne zapewniły także lepsze 
przyspieszenie. Równocześnie no­
wy silnik spala 0,6 litra benzyny 
mniej na 100 km. (PAP)

Wystąpienie prezydenta Ni- 
xona — pisze w artykule re­
dakcyjnym piątkowy ..New 
York Times” było w zasadzie 
„powtórzeniem starej polityki 
amerykańskiej”. Dziennik wy­
raża silne niezadowolenie, że 
Nixon nie wykazał gotowości, 
by Stany Zjednoczone udzieli­
ły pomocy ONZ w rozwiązaniu 
aktualnych problemów świato­
wych. a w jego przemówieniu
brakowało konkretnych 
wych propozycji.

Korespondent ..New

no-

York
Times” przy ONZ zwraca uwa­
gę, że przemówienie Nixona 
spotkało sie z „chłodnym przy 
jeciem” ze strony uczestni­
ków sesji Zgromadzenia Ogól-

Dziennik „New 
News” pisze, że

York Daily 
wystąpienie

prezydenta Nixona rozczarowa 
ło przedstawicieli małych 
państw — członków ONZ, po­
nieważ w jego przemówieniu 
zostały pominięte ich sprawy.

PAP

Komunikat MO
Komenda Powiatowa Milicji 

Obywatelskiej w Poznaniu pro­
wadzi dochodzenie w sprawie zna 
lezionych zwłok Marii Nalewajko 
na torach kolejowych w Plewi- 
skach powiat Poznań.

W związku z tym, uprasza się 
wszystkie osoby mogące udzielić 
jakichkolwiek informacji w tej 
sprawie o skontaktowanie się oso­
biste lub telefoniczne z Komendą 
Powiatową MO w Poznaniu ul. 
Wyspiańskiego 7 pok. 8, telefon 
412-337, lub z najbliższą jednostką 
MO.

Szczególnie prosi. się o zgłosze­
nie tych osób, które jechały w 
dniu 28 sierpnia 1969 r. pociągiem 
relacji Leningrad — Berlin. Pla­
nowy wyjazd pociągu z Poznania 
miał nastąpić o godz. 0.30. a w 
dniu tym wyjechał dopiero o 
godz. 2.10.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE, SKUTECZNIE 
W LINGWIŚCIE —
AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO

POZNAN: Stalingradzka 32'40. Berwińskiego 2'3'4.
Kościuszki 10



Leśniciwo potrzebuje fachowców

Młode kadry z
W okresie 25-lecia ogólna 

powierzchnia lasów 
wzrosła w kraju o 4 

procent w porównaniu ze sta 
nem pod koniec 1945 roku. Za 
lesiliśmy w tym czasie ponad 
3 400 000 ha poręb oraz nie­
użytków leśnych i rolnych, w 
czym poznański okręg ma po 
kaźny, bo prawie 10-procen- 
towy, udział. Po raz pierw­
szy ' w historii zahamowano 
postępujące od stuleci wyle­
sianie, a zaczęto zwiększać za 
soby leśne.

Nasi leśnicy gospodarują o- 
becnie na areale stanowią­
cym 26,4 procent ogólnej po­
wierzchni Polski (Poznańskie 
— 24 procent). Specjaliści 
twierdzą, • że ten wskaźnik 
jest jeszcze za niski z punktu 
widzenia potrzeb gospodar­
czych i ze względów przyrod 
niczo-klimatycznych. Równo­
cześnie istnieje konieczność 
maksymalnej intensyfikacji 
produkcji leśnej i tu musi 
wkraczać człowiek. Lasy bo­
wiem jak wszystkie inne uprą 
wy wymagają pieczołowitej 
pielęgnacji, swoistej agrotech 
niki i racjonalnej gospodarki 
w zakresie odnawiania drze­
wostanu. Stad też leśnictwo 
potrzebuje licznych fachow­
ców.

Jest ich 360
Takich fachowców, dyplo­

mowanych techników, kształ­
cą średnie szkoły leśne. Jedną 
z nich jest Technikum Leśne 
im. Jana Kioski (inżynier-leś 
nik, profesor SGGW, organi­
zator leśnego szkolnictwa śred 
niego) w Goraju w powiecie 
czarnkowskim. Placówka zlo­
kalizowana wśród lasów, na 
skraju puszczy nadnoteckiej, 
w urzekającym wprost otoczę 
niu przyrodniczym, jest chy­

Orkiestra „BanafuP wystąpi w Poznaniu
Poznańskich melomanów czeka 

— jes^cT.e prr.ed - tozpoczę- 
inuzyc.npm, — 

■wielkie wydarzenie artystyczne. 
Od 21 do 28 września przebywać 
będzie w naszym regionie orkie­
stra symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii „Banatul” z Timisoara 
(Rumunia). Trzy koncerty w Po­
znaniu i jeden w Kaliszu — oto 
bogaty program pobytu tego zespo 
łu, z którym muzycy poznańscy, 
utrzymują od dawna żywe kontak 
ty. •

Kontakty te, trwające od lat, o- 
bejmują wymianę dyrygentów,

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Ma lat 48. Kiedy więc za­
częła się druga wojna 
światowa, Adolf von 

Thadden, w rodzinnym domu 
obszarniczym na Pomorzu Za 
chodnim zwany „Bubim” był 
jeszcze politycznym bubkiem. 
Konserwatywne - junkierskie 
przekonania w środowisku 
von Thaddenów sprawiły, iż 
starszy brat Reinhold, należą­
cy do protestanckiego Kościo­
ła Wyznawców był kilkakrot­
nie aresztowany przez zwolen 
ników „brunatnej rewolucji”, 
zaś siostra Elisabeth została 
nawet stracona w roku 1944. 
Jednak „Bubi” był całym ser­
cem za odmienianiem świata 
według wskazań innego Adol 
fa. Właśnie w roku 1939, jako 
osiemnastolatek. otrzymał 
legitymację hitlerowskiej 
NSDAP numer 7 155 833. Kie­
dy zaś „wielki” Adolf popeł­
nił samobójstwo, ten „mały” 
pomaszerował do niewoli jako 
ex-porucznik ex-Wehrmachtu.

Nie wiadomo wprawdzie, 
czy już wówczas był świadom 
swego powołania jako „następ 
cy”. Był jednak zagorzałym 
zwolennikiem „zaczynania raz 
jeszcze od nowa”. Toteż bez­
pośrednio po wyjściu z niewo 
li, oddał się karierze politycz­
nej pod sztandarami skrajnie 
prawicowej, walczącej o jak 
najszybsze restytuowanie Rze 
szy, „Deutsche Reischspartei”. 
I skoro z jej mandatu zasiadł 
już w pierwszym Bundestagu, 
po trzech latach, w 1951 roku 
zapowiedział amerykańskiemu 
dyplomacie Charlesowi T. 
Thayerowi: „Ja bede nastęn- 
nym fuehrerem Niemiec. W 
tej chwili jestem jeszcze za 
młody, a Niemnv nie sa jesz­
cze gotowe. Ale za dziesięć 
łat. kiedy będę miał lat 40, 
wówczas...”.

ba najidealniejszym miejscem 
dla kształcenia podoficerów 
leśnictwa. Podoficerów — bo 
tak ich można nazwać w ter­
minologii wojskowej — co nie 
wyklucza, że wielu z nich 
sięgnie później po szlify ofi­
cerskie. Ukończenie techni­
kum (matura) uprawnia bo­
wiem do wstępowania na wy 
działy leśne wyższych szkół 
rolniczych — jak zresztą na 
inne uczelnie.

W bieżącym roku szkolnym 
naukę rozpoczyna we wszyst­
kich pięciu klasach, 360 
uczniów, w tym 35 dziewcząt. 
Jak widać feminizacja nie źa- 
graża tej placówce, bo i 
wśród 25 nauczycieli przewa­
żają mężczyźni. Z naborem do 
pierwszych klas nie było kło­
potów: przeciwnie były trud­
ności z przyjęciem wszystkich, 
gdyż na jedno miejsce zgłosi­
ło się po dwóch kandydatów.

Absolwenci są wszędzie
Szkoła istnieje wprawdzie 

od 1945 roku, ale nie z dzi­
siejszym programem i pozio­
mem nauczania. Najpierw był 
ośrodek szkoleniowo-dokształ 
cajacy leśnictwa, potem trzy 
letnie liceum leśne, dopiero 
w 1952 roku przekształcone w 
technikum pięcioletni*5, z peł 
nymi uprawnieniami dla ab­
solwentów.

Pomijając dwa pierwsze o- 
kresy, od 1952 roku opuściło 
mury szkoły 1064 absolwen­
tów z dyplomami techników, 
w tej liczbie 206 eksternistów 
i 78 oficerów, którzy po zwoi 
nieniu z wojska uzyskali dy­
plomy i stali się leśnikami. 
Absolwenci tej szkoły sa 
wszędzie: asystentami na wyż 
szych uczelniach (m. in. na 
WSR w Poznaniu), pracują w

koncertmistrzów, kierowników 
grup instrumentalnych, a wresz­
cie całych zespołów tilharmonicz- 
nych. Obecna wizyta pełnej orkie 
stry symfonicznej filhahrnomii z 
Timisoara w Poznaniu, nie jest 
pierwszą, jak też i przyszłoroczna 
wizyta całej orkiestry FP w Ti­
misoara — też nie będzie pierwszą. 
Dodajmy, że poza wymianą muzy­
ków, oba zaprzyjaźnione zespoły 
wymieniają także narodowe matę 
riały muzyczne.

Podczas pierwszego występu w 
Poznaniu, dnia 23 bm., w Auli 
UAM — w holu Auli zostanie ot­

Przeliczył się. Dopiero bo­
wiem w roku 1967 zdołał roz 
prawić się z konkurentem we 
własnych szeregach — Thie­
lem i stanąć ńa czele założo­
nej w międzyczasie Nacjonal- 
demokratycznej Partii Nie­
miec — NPD. Przy tym jako 
dojrzały już wiekiem fuehrer, 
zrezygnował z młodzieńczo- 
szczerego zgłaszania żądzy je- 
dynowładztwa nad NRF. Zgo­
dnie z nacjonaldemokratycz- 
nym kamuflażem swego ru­

Adolf von Thadden

chu ograniczył się do deklaro 
wania tylko woli „współkształ 
towania spraw niemieckich”.

Choć NPD była i pozostała 
partią, którą nawet zachodnio 
niemieckie organy bezpieczeń 
stwa kwalifikują jako prawi- 
cowo-ekstremistyczną. choć 
nawet aktualny minister 
spraw wewnętrznych NRF są­
dzi. że dostępny mu materiał 
dowodowy wystarcza, by za­
kazać działalności NPD jako 
sprzecznej z konstytucją — 
aktualni rządcy Bonn 26 kwiet 
nia br. definitywnie odłożyli 
ad acta wniosek o zakaz NPD. 
Stworzyli tym samym von 
Thaddenowi i jego neohitle- 
rowcom pełna szansę wprowa 
dzenia po wyborach 28 wrześ 
nią własnej frakcji do Bundes 
tagu.

Czy von Thadden zdobędzie 
niezbędne do tego 5 proc, gło 
sów? Sondaże opinii publicz­
nej (w zależności od tego jaki 
kierunek reprezentują) wyka­
zują jak dotąd tylko 3—4 proc.

Goraja
nadleśnictwach i leśnictwach, 
na wysokich stanowiskach w 
radach narodowych, są działa 
czarni partyjnymi i ZSL- 
owskimi, a jedna z absolwen 
tek — Halina Zagniaczyk peł 
ni odpowiedzialną funkcję sa 
modzielnego leśniczego w wo 
jewództwie zielonogórskim. 
Nie wszystkie kariery są zna 
ne kierownictwu szkoły, w 
przyszłym roku odbędzie się 
w Goraju zjazd absolwentów, 
wtedy wiele rzeczy się wyjaś 
ni, będzie wiadomo więcej na 
temat pracy zawodowej by­
łych uczniów.

Przy szkole istnieje inter­
nat na 270 osób. Reszta ucz­
niów mieszkających w okoli 
cy musi dojeżdżać. Dojeżdża­
ją wszystkie dziewczęta, bo 
internat w zasadzie przezna­
czony jest dla chłopców.

Kino na miejscu
Dojeżdżający spędzają cały 

dzień na miejscu, a jesienią i 
wiosną nawet do późnego wie 
czora. Jest stałe kino „Leś­
nik” na 300 miejsc, jest przy 
zwoita sala gimnastyczna, jest 
dobrze wyposażona świetlica, 
istnieją kółka zainteresowań, 
są praktyki w bliższych i dal 
szych sektorach lasu.

Warto jeszcze dodać, że 
wśród kandydatów na ucz­
niów technikum nie notowa­
no dotychczas takich, którzy 
by tutaj przyszli z braku miej 
sca w innych szkołach śred­
nich. Kieruje ich tu szczere 
umiłowanie przyrody, chęć 
poznania lasu i jego tajem­
nic, zaznajomienie z jego u- 
prawa i hodowlą, z technolo 
gią drewna, a chęć pracy na 
łonie natury przede wszyst­
kim.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

warta wystawa osiągnięć Filharnio 
nii „Banatul”. Na tym koncercie 
Obędzie to 64 Koncert Poznański, 
organizowany przez WKZZ i „Ex- 
press Poznański”) goście rumuńscy 
wykonają utwory Enescu, Liszta i 
Francka. Wystąpi solista — Ale- 
xandru Demetria (fortepian), dy­
rygować będzie Nicolae Boboc — 
kierownik artystyczny Filharmonii 
„Banatul”, Zasłużony Artysta Re­
publiki. Podczas następnych kon­
certów wykonane zostaną utwory 
Szeligowskiego, Paganiniego, Ber­
gera, Brahmsa, Capoianu, Luto­
sławskiego, Bartoka i Raveia.

(ms)

zadeklarowanych głosów. Von 
Thadden był jednak już w ma 
ju pewien co najmniej „solid­
nych ośmiu procent”. We wrze 
śniu w jego sztabie mówi się 
nawet o 12 proc. Bowiem jak 
twierdzi się w kołach NPD — 
wśród tych dwudziestu kilku 
procent wyborców kwalifiko­
wanych przez instytuty bada­
nia opinii jako „niezdecydowa 
nych”, tkwią właśnie co naj­
mniej dwie trzecie zdecydowa 
nych stronników von Thadde 
na. Jeśli zresztą będzie 
zaledwie „solidne pięć pro­
cent”, wystarczy tego, by

NPD wystawiła w przy­
szłym Bundestagu: jednego 
wiceprzewodniczącego, przed­
stawicieli do konwentu senio­
rów, członków komisji i pod­
komisji.

Trzeba się liczyć z tym. źe 
von Thadden poleci NPD 
wskazać siebie na urząd wice 
przewodniczącego parlamen­
tu. Wówczas „demokratycz­
ny” Bundestag będzie przez 
pewien czas dyrygowany 
dzwonkiem Adolfą II. Zresztą 
nawet pierwsze posiedzenie 
konstytucyjne parlamentu boń 
skiego nowej kadencji zosta­
nie otworzone przez seniora, 
którym z racji wieku będzie 
być może deputowany NPD 
Linus Kather. Ale ponadto 
mniej zramolali ludzie von 
Thaddena. będą członkami róż 
nych parlamentarnych komi­
sji: obrony, polityki zagranicz 
nej, spraw wewnętrznych... 
Będzie to oznaczać dlą NPD 
nie tylko swobodę penetrowa 
nia informacji i dokumentów

Szybka reakcja rządu — 
w postaci zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów 

na niewłaściwe opracowanie 
przez liczne przedsiębiorstwa 
planu na rok przyszły budzi 
nadzieję na poprawę sytuacji. 
Zarządzenie nie ogranicza się 
do stwierdzenia zła i jego przy 
czyn, lecz także ustala środki, 
które mają zapewnić zachowa­
nie prawidłowych proporcji w 
1970 roku, a tym samym stwo­
rzyć dobre warunki startu do 
przyszłej pięciolatki.

Niespełnione nadzieje, które 
pokładano w zrozumieniu przez 
administrację gospodarczą po­
trzeby intensywnego rozwoju, 
były jedną z głównych przy­
czyn błyskawicznej riposty rzą 
du. Jest ona rezultatem pod­
sumowania jednostkowych pla 
nów napływających z zakła­
dów przemysłowych, z których 
wynika że stare przyzwyczaję 
nia do zwiększania produkcji 
głównie dzięki wzrostowi za­
trudnienia i tym razem wzięły 
górę.

Czy znajdzie się ktokolwiek 
w Polsce

W ciągu minionych 8 mie­
sięcy br. osiągnęliśmy wysoką 
dynamikę 'wzrostu produkcji, 
ale opłaciliśmy to nadmiernym 
wzrostem zatrudnienia. Pod­
czas gdy w roku ubiegłym 60 
proc, wzrostu produkcji uzyska 
liśmy w kraju dzięki wyższej 
wydajności pracy, to w bieżą­
cym roku wskaźnik ten spadł 
do 57 proc.

Gdy na to tło narzucimy o- 
braz planu na 1970 rok. który 
(jeżeli byłby akceptowany) prze 
widuje 45-procentowy udział 
wydajności pracy we wzroście 
produkcji, niepokoi będzie w 
pełni uzasadniony. Powtórzmy: 
plan na bieżące pięciolecie 
przewiduje 61-procentowy u- 
dział wydajności we .wzroście 
produkcii. W ubiegłym roku 
uzyskaliśmy 60 proc., a w przy 
szłym mieliśmv osiągnąć iedv- 
nie 45 proc.! Czv znajdzie się 
w Polsce człowiek, który mógł­
by się z tym pogodzić?

Nie ulega przecież wątpliwo­
ści, że przy lepszej organizacji 
pracy i pełniejszym wykorzy­
staniu zdolności produkcyjnej 
przemysłu wydajność pracy ro 
słaby szybciej niż dotychczas. 
Z tego względu nie mają zbyt 
rńóćnegó ' uzasadnienia argu­
menty kładące niepowodzenia 
na karb obiektywnych trudno­
ści. W wielu przynadkach w 
grę wchodzi zwykła niegospo­
darność, brak koordynacji, wa­
dliwa organizacja zaopatrzenia 
i wiele innych przyczyn tkwią 
cych w samych przedsiębior­
stwach.

W pierwszym półroczu bie­
żącego roku zakłady „Ursus” 
wyprodukowały o 1000 ciągni­
ków mniej niż przewidywał 
plan, bo źle pracowała nowa

Adolf von Thadden: „Ja będę 
następnym fuehrerem...” 

Fot. — CAF

NATO ze stopniem tajności 
„NATO — Confidential” oraz 
„Cosmic” i wpływania na kurs 
polityki militarnej i dyploma 
tycznej NRF wobec zagrani­
cy. Również możliwość parali 
żowania działalności organów 
bezpieczeństwa wewnętrznego 
w kierunku zapobiegania an- 
tyustrojowym już knowaniom 
neohitlerowców. Zresztą wła­
dze bezpieczeństwa będą mu- 
siały automatycznie zaprze­
stać jakiejkolwiek kontroli 
von Thaddena i tego komple­
tu jego pretorianów, którzy 
zostaną deputowanymi. Prak­
tycznie całe kierownictwo 
NPD zdobędzie swobodę legał 
nej działalności przeciwko tej 
demokracji, która stworzyła 
im demokratyczne szanse star 
tu do sięgnięcia z dniem 23 
września 1969 roku po „współ 
kształtowanie • sprawami nie­
mieckimi”.

Zatrudnienie, ale jakie...

Wydajność pracy

bez uproszczeń
odlewnia. Z powodu nienadąża 
nia z produkcją w wydziale 
spiekalni „zawalił się" plan pie 
ców szybowych, a w kon­
sekwencji nie wykonał planu 
cały kombinat cynkowy w 
Miasteczku Śląskim. Wielko­
polska Fabryka Urządzeń Me­
chanicznych nie otrzymuje w 
porę kół zębatych z Fabryki 
w Porębie, a Koszalińska Fa­
bryka Mebli narzeka na brak 
elementów od swoich dostaw­
ców, którzy z kolei nie otrzy­
mują farb od przemysłu che­
micznego, a zawiasów czy zwy 
kłych gwoździ od przemysłu 
metalowego. Tymczasem kie­
rownictwa wymienionych i nie 
wymienionych zakładów czeka 
ją na mannę z nieba, co, jak 
wiadomo, nie wpływa na zwięk 
szenie produkcji i wydajności 
pracy, nie mówiąc oczywiście 
o funduszu płac.

Za inwestycyjnym parawanem
Często się słyszy opinie łączą 

ce wzrost wydajności pracy ze 
zwiększeniem nakładów inwe­
stycyjnych. Bez nowych urzą­
dzeń i lepszych maszyn — po­
wiadają niektórzy — trudno 
podnieść wydajność pracy. Z 
formalnego punktu widzenia 
nie można nic temu rozumo­
waniu zarzucić, ale pod jed­
nym warunkiem: gdybyśmy w 
pełni wykorzystali posiadane 
zdolności produkcyjne i rezer­
wy tkwiące w usnrawnieniu or 
ganizacji pracy. Niestety do te­
go jest jeszcze daleko. Dlatego 
nie można tolerować odgradza 
nia się od rzeczywistości inwe­
stycyjnym parawanem.

W tym świetle słuszna decy­
zja rządu, zalecająca zjednoczę 
niom odrzucanie planów nie 
przewidujących dostatecznego 
wzrostu wydajności pracy, jest 
najbardziej na czasie. Trzeba 
wreszcie położyć tamę dąże­
niom do uzyskiwania efektów 
produkcyjnych przez zwiększę 
nie zatrudnienia przy niepeł­
nym wykorzystaniu siły robo­
czej z powodu niewłaściwej or 
ganizacji pracy. Słuszne jest 
także wymaganie rygorystycz­
nego przestrzegania usta^nych 
limitów zatrudnienia i fundu­
szu płac.

Niemniej jednak warto prze­
strzec przed pewnymi uprosz­
czeniami. W wielu przypad­
kach trzeba śmiało zwiększać 
zatrudnienie, np. chociażby 
przy uruchomianiu drugiej, 
lub trzeciej zmiany. Chodzi je

Zaś von Thadden nie tylko 
prawi antykomunistyczne, an 
typolskie i antyradzieckie ty­
rady. Psioczy na zachodnio- 
niemiecką demokrację. Głów­
nym tenorem jego wystąpień 
na tematy wewnętrzne jest te 
za, iż Niemcy zachodnie stają 
się „zdegenerowane i politycz 
nie zniewieściałe pod wpły­
wem lewicowych grup w rzą­
dzie” a także pod wpływem 
„rozkładowych, rezygnacyj- 
nych programów” telewizyj­
nych i innych środków maso­
wego przekazu, że toleruje się 
„załamywanie się prawa i po­
rządku” iż „szerzy się niemo- 
ralność i rozwiązłość, niby ży 
wiołowy pożar, a państwo za- 
chodnioniemieckie chyli się 
ku ruinie”.

Przy tym von Thadden, gło­
sząc jak swój imiennik ha­
sło „Deutschland erwache” 
(Zbudźcie się Niemcy), przy 
werbowaniu głosów stosuje 
zręcznie wszystkie dostępne 
środki i dobiera zróżnicowane 
tony. Są masowe wiece NPD, 
zabezpieczane przez 1 300 poli 
cjantów i 400 bojówkarzy, w 
czasie których Adolf grzmi na 
całego. Natomiast podczas 
spotkań z małymi grupami 
zwolenników, zaliczanymi do 
wpływowych, zdaje się być 
wzorem demokratycznego roz 
sądku. To stosowanie różnych 
środków wyrazu, nie jest jed­
nak wynalazkiem dopiero A- 
dolfa von Thaddena. Mi­
strzem w tej dziedzinie był 
już Adolf Hitler.

28 września wykaże, czy — 
jak niegdyś za czasów Repu 
bliki Weimarskiej, kiedy do 
Reichstagu weszła pierwsza 
grupa deputowanych ..śmiesz 
nego” Hitlera — von Thadden 
będzie mógł rozpocząć następ 
nv etap walki o realizację ży 
ciowego programu: „Ja będę 
następnym /fuehrerem...”.

MACIEJ OLSZEWSKI 

dynie o to, by nie obniżać tern 
pa dynamiki wydajności pracy. 
A to jest możliwe dopiero wte 
dy, gdy wskaźniki produkcji bę 
dą wzrastały szybciej niż wy­
kazy zatrudnionych robotni­
ków...

Przestrzegając przed wszel­
kiego rodzaju uproszczeniami, 
Bolesław Jaszczuk w swoim 
przemówieniu wygłoszonym na 
wrześniowej naradzie sekreta­
rzy komitetów wojewódzkich 
PZPR podkreślił z całą mocą, 
że „obecna polityka partii i 
rządu nie ma na celu całkowi­
tego zahamowania wzrostu za 
trudnienia. Rzecz w tym, aby 
zachowane zostały właściwe 
proporcje między liczbą no­
wych pracowników, a rozmia­
rami wzrostu produkcji. Po­
większające się zatrudnienie 
może być tylko elementem uzu 
pełniającym, ale nie decydują­
cym o wzrośnie produkcji prze 
myślowej czy budowlanej.”

BRONISŁAW PAKUŁA .

|N O T A t N I K|

WLTlWlNYi
KONKURSY IV WFK

Spośród imprez programowych 
IV Wielkopolskiego Festiwalu Kul 
turalnego czeka nas Jeszcze Festi­
wal Filmów Amatorskich Wiel­
kopolski w Rawiczu w dniach od 
18 do 19 października oraz wysta­
wa Plastyki Polskiej w 25-lecie 
PRL w Muzeum Narodowym w 
grudniu br. W toku są nadal kon 
kursy: na wspomnienia działaczy 
z pierwszego dziesięciolecia Polski 
Ludowej, wspomnienia z lat woj­
ny pt. „Okupacyjne losy” oraz 

'konkurs na wspomnienia absol- 
Iwentów wyższych uczelni z pierw- 
!szych lat pracy zawodowej. Kon- 
। kurs ten został przedłużony do 15 
[listopada br. Do 15 X można też 
; jeszcze nadsyłać prace na konkurs 
! fotograficzny „25-lecie PRL w fo 
tografii”. Wkrótce WTK, wspólnie 
Z Wydawnictwem Poznańskim o- 
głoszą konkurs na powieść lub 
zbiór opowiadań o problematyce 
współczesnej Wielkopolski.

ŻELAZNY REPERTUAR 
„MARCINKA"

Jubileusz 25-lecia teatru, zdopin­
gował scenę „Marcinka” do wpro­
wadzenia stałego, żelaznego reper­
tuaru na wzór Opery. W bieżą­
cym sezonie widzowie będą więc 
mieli okazję poznania, obok spek­
takli z bieżącego repertuaru sezo­
nu, także najciekawszych pozycji 
z lat ubiegłych. A więc „Najdziel­
niejszego” — opery dziecięcej Pen 
dereckiego, „Chochołowej muzy­
ki” Januszewskiej, sztuki pt. „Sia­
ła baba mak” Miłobędzkiej, a ze 
spektakli dla dorosłych: „Wesela” 
Wyspiańskiego oraz „Mątwy" i 
„Szalonej lokomotywy” Witkiewi­
cza. Stworzenie żelaznego reper­
tuaru teatru, zwłaszcza w odnie­
sieniu do sztuk dla dzieci, zasłu­
guje bezsprzecznie na uznanie. War 
to przy okazji dodać, że na jubi­
leusz teatru, „Marcinek” przygo­
towuje wydawnictwo monograficz 
ne, poświęcone historii teatru, dru 
kowane sumptem Wydziału Kultu­
ry Prezydium RN Poznania.

JUBILEUSZ 50-LECIA PWSSP
W poznańskiej PWSSP w sta­

dium końcowe weszły już przygo­
towania do jubileuszu uczelni, któ 
ry odbędzie się 14 X. W tym dniu 
po uroczystej inauguracji roku a- 
kademickiego w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury, otwarta zostanie, w 
siedzibie szkoły wielka wystawa 
prac uczniowskich. I na ten jubi­
leusz przygotowywana Jest obszer 
na monografia szkoły, zawierająca 
historię uczelni. Wydawnictwo to 
ukaże się w maju przyszłego ro­
ku.

144 ABSOLWENTÓW 
UNIWERSYTETU KULTURY WTK
Przed rozpoczęciem nowego se­

zonu pracy Uniwersytetu Kultury 
WTK nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć wyniki poprzedniego. Ża 
jęcia Uniwersytetu, które prowa­
dzili m. in.: zastępca kierownika 
Wydziału Kultury KC PZPR _  
Jerzy Kwiatek, doc. Jerzy Kossak, 
profesorowie poznańskich wyż­
szych uczelni: Władysław Markie­
wicz, Józef Burszta i Stanisław 
Teisseyre, obejmowały 18 tema­
tów z różnych dziedzin kultury. 
Zajęcia odbywały się w 4 mia­
stach: w Poznaniu, Gnieźnie, Ko­
ninie 1 Turku, a słuchaczami byli 
głównie nauczyciele i pracownicy 
kulturalno-oświatowi. Świadectwo 
ukończenia Uniweisytetu WTK o- 
trzymało w Poznaniu 30 osób, w 
Gnieźnie — 22 osoby, w Koninie — 
48, a w Turku 44 słuchaczy, (ob)
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Poznańskie unjkopk
Wcięgu ostatnich lat roz­

poczęto w Poznaniu prze 
budowę i modernizację 

wielu obiektów drogowych, któ­
re maję w zasadniczy sposób 
usprawnić komunikację kołowę 
w naszym mieście. Ponadto co 
roku szereg ulic otrzymuje nowę 
nawierzchnię, chodniki, oświetlę 
nie itp. Mieszkańcy, potykajęc 
się o zwały ziemi, rozrzucony 
sprzęt i budulec choć rozumieję 
potrzebę tych robót — z utęsknl? 
niem czekają na zakończenie 
prac.

Poznańskich „wykopków" jest 
coraz więcej. Na pewno jest to 
objaw pozytywny. Układ komu­
nikacyjny Poznania nie jest przy­
stosowany do wzrastajęcego co­
raz bardziej ruchu drogowego 1 
jeżeli w tym zakresie nic by się 
nie robiło, to za kilka lat gro­
ziłyby nam „korki” wręcz fatal­
ne. Jest jednak pewne ale. Otóż 
często obserwujemy, że rozpoczy 
na się jakęś budowę, ekipy pra­
cowników rozkopuję ulicę czy 
plac 1... przechodzę na Inny od­
cinek a na tej budowle załogę

Godz. 11 - budowa wiaduktu górczyńskiego. Setki samochodów 
tłoczę się na węskich objazdach (ważny szlak komunikacyjny po­
łudnie - północ) a tymczasem tempo robót nie jest i tu oszała­

miające.
Tekst: M. St. Fot. (4) — „Głos”

PONIEDZIAŁEK

16.45 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. 
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
berry”.

17.30 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.50 — TV Przegląd Kulturalny.
18.15 — „Eureka” — magazyn popu 

larno-naukowy.
18.45 — „Sylwetki X Muzy” — 

Barbara Horawianka.
19.55 — „Poligon”.
20.25 — Teatr TV: Johann Wolf­

gang Goethe „Ifigenia w Taury- 
dzie”.

22.30 — Sprawozdanie filmowe z 
Mistrzostw Świata w Podnosze­
niu Ciężarów.

WTOREK
8.35 — „Klęski i nadzieje” — ode. 

2 filmu fabularnego prod. NRD.
12 — Z cyklu — „Wybieramy za­

wód”.
12.45 — Przysposobienie Rolnicze 

— „Parowanie i kiszenie ziem­
niaków”.

15 — Przysposobienie Rolnicze — 
„Parowanie i kiszenie ziemnia­
ków”.

16.45 — Film krótkometrażowy.
17 — Koncert na dwa fortepiany 

Utwory Igora Strawińskiego w 
wykonaniu: Johna Ogdona i 
Brendy Lucas. Transmisja z sa­
li PWSM w Warszawie w ra­
mach XIII Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień 1969”.

17.30 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

19 — „Wieczorne rozmowy”.
20.05 — „Klęski i nadzieje” — II 

cz. filmu fab. NRD.
21.20 — „Bezdroża żeglugi śródlą­

dowej” — program z Katowic.
22 — „Wymiar jazzu” — balet do 

muzyki Andrzeja Kurylewicza.
22.30 — Sprawozdanie filmowe z 
Mistrzostw Świata w podnoszeniu 

ciężarów.

ŚRODA
8.15 — „Czerwone berety” — pol­

ski film fab.
16.30 — „Lenin na Capri” z cyklu 

„Siadami Lenina”.
17.10 — Dla młodych widzów: „La­

tający Holender” na spotkaniu 
w „Łajbie”.

17.55 — „Spotkania u fizyką”.
18.10 — Film rozrywkowy.
18.35 — Wszechnica TV — „Sztuka 

liczenia”.
20.05 — „Giełda piosenki”.

redukuje się do minimum. Cza­
sami na rozpoczętej budowie 
przez wiele dni nic się nie dzie­
je, lub pracuje tam po kilku za­
ledwie ludzi, którzy nie mogę 
podołać szerokiemu na ogół za­
kresowi robót, zwłaszcza, że 
częstokroć nie dysponuję mecha­
nicznym sprzętem. Wniosek z 
tego jest chyba jeden: zbyt wiele 
naraz rozpoczynamy robót dro­
gowych. Wystarczy zresztę przy­
toczyć tylko najważniejsze: tra­
sy Chwallszewska I Hetmańska, 
wiadukt na Górczynie, Most Uni­
wersytecki, plac Wolności, ul. 
Starolęcka, ul. Reymonta, ul. 
Grunwaldzka itd. Takie rozpro­
szenie sil I sprzętu nie daje do­
brych, rezultatów. A może po pro­
stu w poszczególnych przedsię­
biorstwach wykonawczych nadal 
brak odpowiedniej liczby pra­
cowników? W takiej sytuacji tym 
bardziej nie należało by podej­
mować zbyt wielu robót naraz.

Osobne zagadnienie to tempo 
1 wydajność pracy. Tutaj jednak 
popatrzmy co w tych dniach za­
notowała kamera fotograficzna.

20.40 — „Światowid” — Magazyn 
Wydarzeń Międzynarodowych.

21.10 — Polska Kronika Filmowa.
21.20 — Studio 63 — „Jeszcze tam­

ten Wrzesień” — scenariusz Mał 
gorzata Pałłasz i Adam Hanusz­
kiewicz. Reż. A. Hanuszkiewicz.

22.30 — Sprawozdanie filmowe z 
Mistrzostw Świata w Podnosze­
niu Ciężarów.

CZWARTEK
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z Bratkiem” w progra­
mie m. in. film z serii: „Do 
przerwy 0:1”.

17.45 — Kronika Tygodnia.
18.05 — „Nad Odrą i Bałtykiem”,
18.35 — „Przegląd muzyczny”.
20 — „Przypominamy, radzimy”.
20.05 — Targi Krajowe — „Jesień 

69”.
20.40 — Teatr Sensacji: „Niebez­

pieczne ścieżki” — ode. I wido­
wisko sensacyjne wg. książki M. 
Reniaka.

21.40 — „Refleksje”.
22.30 — Sprawozdanie filmowe z 

Mistrzostw Świata w Podnosze­
niu Ciężarów.

PIĄTEK
10 — „Spotkanie ze szpiegiem” — 

polski film fab.
16.30 — „Polowanie i ochrona przy 

rody” — program z Moskwy.
17.10 — Dla dzieci — „Miś z okien 

ka”.
17.25 — Program publicystyczny.
17.40 — „Nie tylko dla pań”.
18 — „Skąd my się znamy” — pro 

gram satyryczny. Scenariusz — 
Wojciech Drygas 1 Adam Ocho­
cki.

11.30 — „Marynarze” — film z se­
rii „Szkice z poligonu”.

18.45 — „Za kierownicą”.
20.05 — „Turyści i towary”.
20.40 — Teatr Telewizji — Zbig­

niew Stolarek — „Znajomi spod 
Perpignon” — wykonawcy: akto 
rzy scen katowickich.

21.50 — Lektury współczesne.
22.30 — Sprawozdanie z Mistrzostw 

Świata w Podnoszeniu Ciężarów.

SOBOTA
10.25 — „Hamlet” — radź, film fab.
14.40 — TV Kurs Rolniczy — „Me­

chanizacja zbioru okopowych”.
13.15 — Krótkometrażowy film 

prod. NRD.
15.50 — Dla młodych widzów — 

Konkurs „5 milionów”.
20.10 — „No to co — na przedmie­

ściu” — ballady podmiejskie.
21.20 — Sprawozdanie filmowe z 

Mistrzostw Świata w Podnosze­
niu Ciężarów.

21.35 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Hamlet” — radź, film 
fab. .

tampo
środo godz. 13.30, ul. Czerwonej 
Armii w rejonie nowych wieżow­
ców. Cicho, pusto i spokojnie, 
biorqc pod uwagę ważność tego 
odcinka dla ruchu drogowego w 
naszym mieście, nie jest to chyba 
objaw pozytywny. Nic dziwnego, 
że potem trzeba było pracować 
w zdwojonym tempie, by upo- 
rzqdkować ten fragment miasta 

przed Krajowymi Targami.

V 
Godz. 13.13 - uf. Grunwaldzka. 
Rozumiemy, że wypoczynek jest 
konieczny, ekipa pracowników 
MPK ma sobie wiele do powie­
dzenia. Ale nie można zapomi­
nać o kolejkach wozów tramwa­
jowych, czekajęcych na wolny 
przejazd po jednym tonę i tysię- 
cach mieszkańców Grunwaldu, 
którzy nie mogę na czas zdężyć 

> do pracy czy do szkoły.

Godz. 11 - Most Uniwersytecki. Wiele zrobiono fuż przy budo­
wie podpór pod nowy wiadukt. Nie jesteśmy jednak pewni czy 
naprawdę wykorzystano wszyst kie możliwości przyspieszenia 
tempa robót w tym rejonie. Obrazek - jak na zdjęciu - nie na­

leży i tu do rzadkości.

Ogień artylerii i czołgi zrobiły swoje: stopniowo zaczynamy 
się wycofywać. Zatrzymujemy się przed leżącym za nami skra­
jem lasu. Tutaj jesteśmy przynajmniej zabezpieczeni przed 
czołgami. Ogień artylerii się wzmaga. Nie można podnieść 
głowy. Piechota wroga jest coraz bliżej, coraz jej więcej. Rę­
kami wygrzebuję sobie dołek: aby tylko schronić głowę. Nagle 
poczułem silne uderzenie poniżej krzyża, jakby mnie ktoś wyr­
żnął batem. Dotykam ręką - spodnie rozdarte, lepka wilgoć 
- krew. Dostałem. To odłamek pocisku artyleryjskiego. Tym­
czasem moi chłopcy cofnęli się daleko. Zostałem sam. Niem­
cy są blisko. W prawo ode mnie bije do wycofujących się 
żołnierzy nieprzyjacielski karabin maszynowy. Co robić? Pod­
dać się, czy zaryzykować oderwanie się od nieprzyjaciela? 
Szanse powodzenia są znikome, ale decyduję się: po oddaniu do 
nacierających kilku strzałów zrywam się na równe nogi i szybko 
odskakuję. Padam, poczuwszy przed sobą serię z cekaemu. Gdy 
Niemiec sądząc, że mnie dosięgnąl, przeniósł ogień, podry­
wam się powtórnie. I znów zatrzymuje mnie seria z broni maszy­
nowej. Sytuacja taka powtarza się kilkakrotnie, nim wreszcie 
szczęśliwie docieram do wioski, do swoich żołnierzy.

Na tym zakończyły się próby przebicia do Warszawy. Z wio­
ski bezładnie, lecz na szczęście bez większych strat, wycofuje­
my się do następnego lasu. Jesteśmy wyczerpani do- granic 
ludzkich możliwości. Spoglądam na żołnierzy: żadna siła nie 
zmusi ich do dalszej walki. Są zrezygnowani i apatyczni. Nie 
chcą ruszyć się z miejsca.

Noga i nowa rana dokuczają mi coraz bardziej. Konieczna 
jest pomoc lekarska. Słońce chyli się ku zachodowi, gdy ciężko 
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Z KSIĄŻKA NA TY

W trzydzieści lat 

po Wrześniu

Wprawdzie drugie to wy­
danie tej pracy, 
uprzednio wydanej w 

dwóch częściach, wszakże tyle 
tu uzupełnień, poszerzeń, że 
można księźkę Henryka Ba- 
towskiego „Agonia pokoju i 
początek wojny" traktować 
jako rzecz nowę. Najpełniej­
szy to chyba w naszej litera­
turze obraz szerokiej panora­
my polityczno-dyplomatycz- 
nej w okresie bezpośrednio 
poprzedzajęcym wojnę I w 
trakcie jej trwania. Ostatni 
tydzień pokoju przedstawiony 
jest w porządku chronologicz­
nym, co ułatwia śledzenie na­
rastającego napięcia poli­
tycznego. Zagadnienia nato­
miast już bezpośrednio wo­
jenne autor chyba słusznie 
ukazał w układzie geogra- 
ficzno-rzeczowym, co znacz­
nie ułatwia orientację w to­
pografii ówczesnego świata 
politycznego. Księźkę tę za­
lecałbym każdemu pragnące- 
mu bliżej zorientować się w 
kulisach minionej wojny, któ­
ra zaczęła się we wrześniu 
roku 1939 w Polsce.

Słowa uznania należę się 
Wydawnictwu Poznańskiemu, 
które włośnie na rocznicę wrze 
śniowę przygotowało w wy­
borze i opracowaniu, a także 
ze wstępem, bardzo wnikli­
wym i trafnym Włodzimierza 
Maciąga antologię opowia­
dań o wojnie 1939 roku pt. 
„Z wrześniowych dni”. Maciąg 
dokonał bardzo trafnego wy­
boru, za podstawę bioręc 
teksty pisarzy, którzy wrze­
sień przeżyli w kraju, często 
działaniach bitewnych. Stąd 
przy bezpośrednim udziale w 
tych tekstach, sumaryczny, 
autentyzm, siła przeżycia w 
bardzo panoramiczny, niemal 
filmowy obraz wydarzeń 
sprzed trzydziestu lat. Trudno 
tu wymieniać autorów, sq 
pośród nich pierwszej wiel­
kości nazwiska, jak i pośród 
utworów znalazły się naj­
lepsze perły naszej noweli­
styki. Żal tylko jednego, że 
zabrakło tu tekstów Iwaszkie­
wicza I J. J. Szczepańskiego, 
autora najlepszej potąd po­
wieści o wrześniu „Polska je­
sień". Niestety, w dorobku 
obu autorów zbrakło właśnie 
pozycji nowelistycznych, a 
taka była zasada wyboru. W 
sumie książka wnosi szeroki, 
przetworzony artystycznie, 
wkład w naszą wiedzę o dra­
matycznych dniach wrześnio­
wych.

podnoszę się z ziemi i wolno kieruję w głąb lasu. Pytam napot­
kanych żołnierzy o punkt opatrunkowy. Po godzinie dochodzę 
do wskazanych kilku chałup w lesie. Znajduje się tam masa 
ludzi, przeważnie ciężko rannych. Zagoniony lekarz w przelocie 
spogląda na moje rany i mówi:

— Panie poruczniku, nie mam dla was czasu. Niech pan 
patrzy, co się tutaj dzieje. Tu jest maść i bandaże, opatrunek 
musicie zrobić sobie sami.

Ściągnąłem but z lewej nogi, umyłem ją przy studni, założy­
łem opatrunek. Jeden z lżej rannych żołnierzy opatrzył mi dru­
gą ranę. Od razu poczułem się lepiej.

Po ostatnim natarciu nastąpiło odprężenie, zobojętnienie. 
I mnie udzielił się ten nastrój. Myślałem: robiliśmy co mogli, 
ale przeciwnik był o wiele silniejszy, a pomocy znikąd. Nic 
więcej nie zwojuję. Trzeba wreszcie trochę odpocząć, może 
jutro będzie inaczej, może zmieni się coś na lepsze?

Rozejrzałem się wokół, gdzie by się przespać. Nad obórką 
znajdował się mały, wypełniony słomą, stryszek. Z kilkoma inny­
mi rannymi znaleźliśmy drabinę i po niej wdrapali się na górę. 
W jednym końcu stryszka warstwa słomy sięgała aż po dach. 
Tam też ułożyłem się do snu. Nic mnie nie obchodziło, ze za 
chałupami od czasu do czasu rozrywają się artyleryjskie po­
ciski. Śmiertelnie znużony, natychmiast zasnąłem.

...Jestem na rynku Kępna — mojego rodzinnego miasteczka. 
Jest wczesny ranek i mieszkańcy śpią chyba jeszcze. Powoli 
podchodzę do okrągłego basenu, z którego środka bije w gorę 
i na boki wirujący wodotrysk. Poprzez migocące w słońcu kropie 
wody spoglądam w stronę okazałego ratusza i oddzielonych od 
niego wąską uliczką kilku dwupiętrowych domów. To najoka­
zalsza część miasta. Stąd mogę pójść którąś z symetrycznie wy­
biegających z rynku uliczek - ku dworcowi kolejowemu, ku gim­
nazjum, cmentarzowi lub kościołowi. Ale jeszcze stoję, pełyr, 
dziwnego lęku. Wiem, że moja droga prowadzi ku jedynie dziś 
ważnemu miejscu: ku domowi Rodziców, lecz nie mogę zdecy­
dować się tam pójść, jokbym nie był pewien, co zastanę. Nagłe 
dobiega mnie głośny, gardłowy krzyk po niemiecku. Odwra­
cam się gwałtownie...

Wrzesień był u początku, 
był przegraną, ale nie był 
klęskę, stawał się jedynie 
wstępem do walki, zakończo­
nej zwycięstwem. Zwycię­
stwem wielkiej skali, przywra­
ca jęcym Polsce jej odwiecz­
ne ziemie zachodu i północy. 
Tam, gdzie niegdyś polskość 
trwała w nieustannym zma­
ganiu, teraz powracając 
triumfalnie, mogła inaczej wi­
tać każdy dzień. Tym spra­
wom, ich odbiciu artystycz­
nemu, poświęca znany krytyk, 
Witold Nawrocki, tom szki­
ców „Trwanie i powrót”, trak­
tujących o literaturze ziem 
zachodnich. Tom otwiera je­
dyne chyba w tym rodzaju 
w całej naszej literaturze kry­
tycznej, esseistycznie potrak­
towane studium „Trwanie I 
powrót", od którego nazwę 
bierze cała książka, analizu­
jące program zachodni w 
piśmiennictwie polskim ostat­
nich dwustu lat. Autor zgro­
madził masę materiału, czę­
sto szczegółów w ogóle nie­
znanych, przejrzą, wszelkie 
dostępne teksty, dając głębo­
ką i wprowadzającą w trady­
cję pisarską syntezę tych zja­
wisk, które mogły na tam­
tym podglebiu narosnąć po 
wojnie, tworząc w naszej li­
teraturze tematyczny dział za­
chodnio-północny. W kolej­
nych szkicach, w tym tak istot 
nych, jak ten, którego frag­
menty wygłoszone były na 
zjeździe pisarzy ziem zachod­
nich i północnych w Bydgosz­
czy, Nawrocki spogląda na 
zjawisko z szerszych perspek- 
tyw, jakby narodowo-ideo- 
wych. Dopiero może zająć się 
analizą dorobku poszczegól­
nych pisarzy, związanych z 
Nadodrzem, zarówno już dzia­
łających w okresie między­
wojennym, -jak- Waiylewski czy 
Morcinek, jak i tych, których 
temat zachodni pochioncik bez 
reszty dzisiaj.

„Biblioteka Słupska” świę­
ci mały swój jubileusz, uka­
zanie się XX tomu, pracy zbio 
rowej „Z najnowszych dzie­
jów Słupska - 1945-1965”. 
Trudno nie doceniać wagi 
tego rodzaju pozycji. Książka 
stanowi jakby małą, naukowo 
opracowaną monografię Słup 
ska i ziemi słupskiej, od go­
rących dni walk wyzwoleń­
czych, przez pierwsze zręby 
nowej, polskiej władzy, aż po 
widome osiągnięcia ostatnich 
lat. Można by tylko marzyć, 
by każdy z większych ośrod­
ków Nadodrza mógł docze­
kać się podobnej monografii.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Wyścig Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3

Piłka nożna

E. Kurzyński z Polonii Piła 
zwycięzcą I etapu

Czekamy 
na punkty

przyjmuje ucznióiu
do nauki zawodu

w Zasadniczej Szkole Budowlanej przy 
Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa 
specjalnościach:

Wyścigiem indywidualnym na 
Jarski Wyścig Szlakiem Walki
30-kilometrowy etap na trasie 

Stęszew — Komorniki -r Jeziory 
— Komorniki zakończył się zwy­
cięstwem zawodnika Polonii Piła 
Korzyńskiego, który uzyskał czas

czas zainaugurowano wczoraj ko-

Jubileusz AZS Poznań

Rekord Polski 
na 200 m ppł. kobiet

Trzeci dzień międzynarodowych 
zawodów zorganizowanych z oka­
zji jubileuszu 50-lecia poznań­
skiego AZS-u, przyniósł kilka 
ciekawych rezultatów i niespo­
dzianek.

Na stadionie przy ul. Puła­
skiego odbył się wczoraj mityng 
lekkoatletyczny, podczas którego 
po raz pierwszy w Polsce odbył 
się bieg kobiet na dystansie 200 
m ppł. Zwyciężyła zawodniczka 
poznańskiego AZS-u Kania, któ­
rej czas 27,9 jest pierwszym ofi­
cjalnym rekordem Polski na tym 
dystansie. Drugie miejsce zajęła 
jej koleżanka klubowa Stepczyń- 
ska — 29,3. Biegi 100 m i 200 m 
kobiet wygrała Hayas (Budapeszt) 
w czasie 11,9 i 24,8. W konkuren-

i Męczeństwa Ludu Poznańskiego.
42,29 (z bonifikatą). Drugi był 
Mikołajczyk (Czarni Szczecin) a 
trzeci Bochnia (Carbo Gliwice). 
Na następnych miejscach uplaso­
wali się: Cylryniak (Flota Gdy­
nia), Stadnik (Polonia Piła), Woż­
niak (Gryf Szczecin), Kowalczuk 
(Polonia Warszawa), Karmel (Flo­
ta Gdynia). Najlepszym z pozna­
niaków był Szymański z Lecha, 
który zajął 18 miejsce w czasie 
45,10.

W klasyfikacji drużynowej naj­
lepszy okazał się zespół Polonii 
Piła przed Flotą Gdynia, Polonią

Kibice poznańskiej 
niepokojem oczekują 
występ gwardzistów 
mistrzostwo II ligi.

Olimpii z 
na kolejny 
w meczu o 
W ramach

cjach męskich
Gramze (AZS 
skok wzwyż —
grad) 2,00

100 m 
Poznań)

Łopatin 
skok w

wygrał 
- 10,7, 
(Lenin- 
dal —

Obrazcow (Leningrad) 7,29.
Turniej piłki ręcznej zakończył 

się zwycięstwem AZS Katowice 
przed Energetykiem Poznań, AZS- 
em Poznań i drużyną z Halle.

Koszykówka kobiet: Warszawa 
— Toruń 70:35, Charków — Halle
58:55, Poznań Belgrad 83:46.
Drużyna AZS-u Poznań ma już 
zapewnione pierwsze miejsce w 
grupie.

Koszykówka mężczyzn: Toruń —
Lublin 94:43, Berlin Poznań

Warszawa 
Wczorajszy 
w dobrych 
rycznych a

1 Legią Warszawa, 
etap prowadzony był 
warunkach atmosfe- 
czołowi kolarze, w

dziesiątej kolejki spotkań Olim­
pia grać będzie na wyjeżdzie z 
drużyną Uranii. Sądząc po formie 
Jaką piłkarze poznańscy zademon 
strowali w meczu z Górnikiem 
Wałbrzych, nie można liczyć na 
sukces reprezentantów Poznania. 
Mamy jednak nadzieję, że był to 
chwilowy spadek formy 1 w nie­
dzielę Olimpia zagra przynaj­
mniej tak jak na początku tego­
rocznych rozgrywek.

Ponadto grają w II lidze: Arko- 
nla — Garbarnia, MZKS — Śląsk, 
Górnik — ROW, Hutnik — Motor,

tym również członkowie kadry 
olimpijskiej, zademonstrowali nie 
złą formę.

Nim kolarze wyruszyli na trasę
odbyło 
wieńców 
rowskiej 
stnlków 
seł na

się uroczyste złożenie 
w b. obozie każni hitle- 
w Zabikowie. Do ucze- 
Wyścigu przemówił po-

WKZZ J. 
kolarzom 
ków.

Dzisiaj

Sejm, przewodniczący 
Mroczek, który życzył 
jak najlepszych wyni-

rozegrany zostanie II
etap długości 178 km. Kolarze wy 
startują o godz. 13.00 na szosie 
obornickiej zaś meta zlokalizo­
wana została na stadionie miej­
skim w Szamotułach, (s)

z

LKS Unia Tarnów,
Włókniarz, Zawisza 
cibórz.

Stal -
Unia Ra-

W lidze międzywojewódzkiej Zo­
baczymy dwa spotkania, które od­
będą się w niedzielę o tej samej 
godzinie — 11. Na boisku przy ul. 
Gdańskiej (Sródka) Polonia Po­
znań zmierzy się z Lechią Gdańsk, 
zaś na Dębcu Lech gra z Pogonią 
Barlinek. Warta Poznań wyjeż­
dża do Olimpii Elbląg, Zagłębie 
Konin do Polonii Bydgoszcz, zaś 
Calisia gra u siebie z Unią Tczew. 
Poza tym Polonia Gdańsk gra z 
Flotą, Bałtyk z Kujawiakiem, a 
Pogoń Szczecin z Gwardią, (s)

♦ malarz,
♦ betoniarz - zbrojarz,
♦ monter konstrukcji żelbetowych.

/ Nauka w szkole trwa 2 lata.
Dla zamiejscowych — internat.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia stwierdzony świadec­

twem lekarskim,
— i ukończone — dla zawodu: murarz, cieśla, 

malarz — 15 lat, a dla zawodu: betoniarz - 
zbrojarz i monter konstrukcji żelbeto­
wych — 16 lat życia.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku — od 260—420 zł miesięcznie,
— w II roku — od 380—500 zł miesięcznie 

plus premia za dobre wyniki w nauce 
i pracy w wysokości do 25 proc, wynagro­
dzenia miesięcznego, ponadto świadczenia 
wynikające z układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Bliższych informacji udziela
1 zapisy przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 — 
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I ptr.. pok. 102.

K6556

Studencka Spółdzielnia Pracy „Akademik” 
Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01 

INFORMUJE, 
że WZNAWIA ŚWIADCZENIE USŁUG 

dla zakładów i ludności
w zakresie: 

— CYKLINOWANIA PARKIETÓW 
— MALOWANIA PODŁÓG 
— LAKIEROWANIA PARKIETÓW

Prace wykonujemy szybko i fachowo.
K6920

TYLKO
W „KOZIOŁKACH* 
masz 7 stopni wygranych 

oraz zapewniony udział 
w losowaniu

77 nagród — we wrześniu.
K7035

Praca
Tokarza i ucznia, przyj- 
mę zaraz. Warsztat ślu­
sarski, Buchwald, Ogro-
dowa 10. 7654g

Magnetofon, kupię. Tele
fon 458-52. 9627g
Monety numizmatyczne, 

^Icżki, czasopisma przed 
wojenne, chodniki, dywa 
ny — kupię. Oferty: Koro 
nowo k. Bydgoszczy, skr.

UWAGA — OGRODNICY — ROLNICY! 
Wielkopolska 

Spółdzielnia Ogrodnicza w Poznaniu 
zawiadamia, że prowadzi 

KONTRAKTACJĘ TRUSKAWEK 
na potrzeby detalu, przetwórni i eksportu
Kontraktację prowadzi się przede wszystkim 

na terenie GRN Tarnowo Podgórne, Przeżmi- 
rowo, Plewiska i m. Poznania oraz pow. Sza­
motuły i Oborniki.

Polecamy do uprawy odmiany: Senga-Sen- 
gana, Regina, Talizman.

Najmniejszy areał kontraktacyjny 0,25 ha.
Bliższych informacji udziela się w Dziale 

Produkcji Ogrodniczej 1 Kontraktacji WSO 
Poznań, ul. Wielka 11. K6765

Mistrzostwa Lekkoatletyczne Europy
Dokończenie ze str. 1

powodzeniem walczyć nawet o

79:61, Warszawa — Brasov 65:55, 
Berlin — Lublin 78:59, Poznań — 
Warszawa 76:60 (!),

W tenisie ziemnym Mogielnicka 
z Poznania zajęła drugie miejsce 
w grze pojedyńczej kobiet, zaś 
Fibak (AZS Poznań) nie wszedł 
do finału, (s)

MC Schmidt
Na odbywających się w Pozna­

niu mistrzostwach okręgu senio­
rów w szachach, rozegrano 12 — 
przedostatnią rundę. Schmidt po­
konał Ficka, Ereński zwyciężył 
Hclczyńskiego, Kałużny wygrał z 
Sokołowskim, Mięsowicz z Zieliń­
skim, Różański z Kruszyńskim, 
Bernard z Kujawskim, zaś partia 
Raginia — Nowak zakończyła się 
remisem.

Dzięki zwycięstwu w przedostat­
niej rundzie, W. Schmidt (Poczto­
wiec) zapewnił już sobie pierw­
sze miejsce w turnieju i tytuł mis 
trza okręgu na rok 1969 (s)

medal.
Dwie nasze reprezentantki No- 

wakowa i Sukniewicz startować 
będą w finale biegu na 100 m ppł. 
Ich przeciwniczkami najgroźniej­
szymi będą reprezentantki NRD: 
Balzer, Po'*"swa i Hofer. W półfi­
nałach na..epiej wypadła rekor- 
dzistka świata Belzer, uzyskując 
czas 13,5. Nowakowa wygrała swój

A oto wczorajsi medaliści
KOBIETY:

SKOK W DAL
1. Mirosława Sarna (Polska) 6,49
2. Viorica Viscopoleanu (Rumunia)

6,45
3. Berit Berthelsen (Norwegia)

półfinał w czasie 13,7.
Miła niespodzianka to 

który zakwalifikował się 
dobrym stylu do finału 
200 m.

Nowosz, 
w bardzo 
biegu na

W piątek wieczorem jako ostat­
nie konkurencje rozegrane zostały 
ostatnie biegi eliminacyjne 4x400 
m. W pierwszym zwyciężył zespół
NRF -w czasie 3.09,6. drugim

200 M
1. Petra Vogt (NRD)
2. Renate Meissner (NRD)
3. Valerie Pat (W. Bryt.) 

RZUT DYSKIEM
1. Tamara Daniłowa (ZSRR)
2. Ludmiła Murawiewa (ZSRR)
3. Karin Lgen (NRD)
MĘŻCZYŹNI:

OSZCZEP
1. Janis Lusis (ZSRR) —
2. Pauli Nevala (Finlandia) —
3. Janusz Sidło (Polska) —
5. Wiesław SierańsRi (Polska)

6,44

23,2
23,2
23,3

59,28
59,24
58,66

91,52
89,58
82,90

Uczciwa, starsza, spokoj­
na i pracowita, poszuku­
je pracy w gospodarstwie 
rolnym z całkowitym u- 
trzymaniem i niewyso­
kim wynagrodzeniem. — 
Najchętniej w wojewódz 
twie poznańskim. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 533p.
Potrzebny pracownik do
nrac rolnych dobre
warunki — utrzymanie 
oezołatne. Marian Jakub 
czak. Grodzisk Odb., U-
jazd 1. 583p

Potrzebny zaraz pracow­
nik do prac rolnych. Lud 
wik Mielcarek, Osieczna, 
pow. Leszno, telefon 38.

576p

Pomoc domowa dochodzą
ca potrzebna, 
dobre. Kruk.
skiego 11.

Warunki
ul. Puła- 

6622g
Potrzebny oborowy, za­
miłowany hodowca, obo­
ra hodowlana, udój me­
chaniczny. Winiarski — 
Mieleszyn, pow. Gniezno. 

7575g

poczt. 12.

Sprzedaż

577p

Skuter Wiatka, sprzedam 
okazyjnie. Hibnera 15 m. 
8. 9502g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, wzory prawnie 
zastrzeżone, poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 13.

6117g
Telewizor oraz tapczan 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9507g.

Sprzedam motocvkl WSK. 
Włodkowica 5 m. 18.

9291g

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą. Ul. Płomień 
na 7c m. 7. od 16.

8762?
Nową szafę trzydrzwio- 
wą, zlewozmywak. piec 
kaflowy biały — sprze-
dam.
tel. i

Matejki 65 m. 2,
696-57. 9061g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu orzyimle do pracy

ŁADOWACZY do prac za- i wyładunkowych — 
dorywczych w podległych Oddziałach na terenie 
m. Poznania w:

1) Oddz. I — Poznań. Nowe Miasto, ul. Majakow­
skiego 92 nr tel. 720-61-62

t) Oddz. II — Poznań. Grunwald, ul. Wałbrzyska 1 
nr tel. 670-081 wewn. 86

3) Oddz. III — Poznań, ul. Kopanina 39 
nr tel. 643-15

4) Stacja Poznań — Główna Towarowa 
nr tel. 540-10

Należność za wykonane nrace płatna z funduszu 
bezosobowego J razy w tygodniu (wtorki i piątki).

Bliższe informacje można uzyskać pod w. w. te- 
.'■fonami w godz. od 9—11. K6739

Przetargi

przedblegu startowały 4 zespoły, 
a do finału kwalifikowały się 
właśnie cztery. Bieg był więc tyl­
ko formalnością. Nasi 400-metrow- 
cy startowali w składzie: Bala- 
chowski, Grędzlńskl, Badeński i 
Werner. Pobiegli oni wolno, oszczę 
dzając siły na sobotni finał. Zwy­
ciężyła Wielka Brytania 3.28,9 
przed ZSRR — 3.33,8, Szwecją — 
3.35,1 i Polską — 3.43,2.

W półfinałowym biegu 4x400 m 
kobiet sztafeta NRF w składzie: 
Christa Czekay, Antje Gleichfeld, 
Ingę Ekhoff i Christel Frese usta-

8. Władysław Niklciuk (Polska)
— 77,48

SKOK WZWYŻ
1. Walentin Gawriłow (ZSRR)
2. Reijo Vahala (Finlandia)
3. Erminio Azzaro (Włochy) 

BIEG 5000 M
1. łan Stewart (W. Bryt.)

2,17
2,17
2,17

2.

3.

1.
2.
3.

13.44,8
Raszid Szarafetdinow (ZSRR)

nowiła rekord świata
3.33,9. (o-za)

czasie
6.

Pomoc domowa potrzeb­
na z gotowaniem, pokój 
samodzielny. K. Marci­
niak. Poznań, Dzierżyń­
skiego 27, Salon Fryzjer-
ski. 7594g
Spodniarka przyjmie pra 
ce chałupniczą. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7674g.

Gabinet męski, sypialnię 
i jadalnie, tanio sprze-
dam.
niczne

Zgłoszenia telefo-

godz.
630-52. codziennie

8873 g

Samochody i

Alan Blinston (W. Bryt.) 
800 M

Dieter Fromm (NRD) 
Józef Piachy (CSRS) 
Manfred Matuschewski

13.45,8
13.47,6

1.45,9
1.46,2 

(NRD)
1.46,8

Andrzej Kupczyk (Polska) 1.47,5

Spiesznie przyjmę spawa 
cza z uprawnieniami, pra 
ca stała. 20 km od Pozna 
nia. Wiadomość: Poznań, 
Łozowa 87 m. 11. od godz.
18—20. 9390g
Pomoc domową do 5 go­
dzin przed południem dla
dwóch osób. poszukuje.
Zgłoszenia z referencja­
mi: Poznań, Czerwone', 
Armii 26 m. 4. w godz.

Sprzedam samochód mar 
ki ..Fiat” — model 125 P 
(z PKO), nowv. Ofertv 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dła 55’d.

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 382 — ogłasza II PRZETARG na wy­
konanie niżej podanych prac —

MALOWANIE farbami emulsyjnymi od wew­
nątrz stropodachu w budynku produkcyjnym, 
o powierzchni ca 2500 m*.

Wymienione roboty muszą być wykonywane w 
czasie ruchu Zakładu 1 na wysokości do 12 mb. Ma­
teriał potrzebny do prac posiadamy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie < dni od ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od da­
ty ukazania się ogłoszenia. K7103

Samochód ciężarowy mar 
ki „Star”, spiesznie ku-

Tel. 301-33. 9694g

Sprzedam Fiat 600, Syre­
na 104. Mickiewicza 13 m.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

GS Tarnowo Podgórne 
Bar „Przystań” 

Mrowino.
K6728

3. od 15. 7904g

Nieruchomości

Dnia 18 września 1969 r. zakończyła swój 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
babcia 1 ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

z GERTNERÓW

JOLANTA BISKUPSKA

pra- 
św.
pra-

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21
o godz. 
flalnym.

15
bm.

w Krzywiniu na cmentarzu para-

Poznań. S.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Engla 11 m. 3
Obra Krzywiń. Kościan. 9681 g

W dniu 17. IX. 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STEFAN LANGOWICZ
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 gorli­

wego pracownika.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA SPÓŁDZIELNI 
POP I RADA ZAKŁADOWA 

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Guma”
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. IX. 1969 r. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu w Grodzisku Wlkn.
9651 g

95Glg8—16.

Studentki, udzielają ko­
repetycji z matematyki, 
fizyki i chemii. Telefon
507-62. . 8829g

Fortepianowej gry, udzie 
la pedagog. Telefon — 
568-49. 7?20g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

8645g

"om jednorodzinny wy- 
zony, 5-pokojowy, ku­

chnia. centralne. duży 
ogród 290.000 zł. Dom wil 
Iowy dwa obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
wyłączony, dom gospo­
darczy, ogród zadrzewio­
ny 280.000. Dom r^-nooko- 
1owv, kuchnia, chlew, o- 
gród. Luboń przy Pozna 
niu 135.000. Dom dwuno- 
kojow»y 5.300 m‘ ogród, 
150 drzew, plantacja tru­
skawek. przedmieście Po-
znania 190.000 snrzeda
Nowak. Poznań, Wysoiań
skiego 16. 9565g

Dnia 18 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
siostra, babka 1 prababka, śp.

Z SZUMSKICH

JANINA SPEICHERTOWA
Nabożeństwo żałobne, odbędzie się w kaplicy 

cmentarnej w Lesznie. 20 września br. o godz. 
11. Eksportacja zwłok do grobowca rodzinnego 
w Goniewicach o godz. 12.

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążone

4- Dnia 18 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
1 Sakramentami św., przeżywszy 78 lat. nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

JULIANNA PAWŁOWICZ
z domu HOFFMAN

Pogrzeb odbędzie sle poniedziałek, dnia 
22 bm. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

DZIECI I RODZINA

W nieutulonym smutku pogrążeni 
SYNOWIE. SYNOWE. WNUCZKI 

I BRATANICA

Kupno

Włosy cięte — skupuje — 
Zakład Fryzjerski — U 
roda. Poznań, Wrocław­
ska 8 wejście — Gołębia.

6944?

łom. budynki gospodar­
cze, 1,5 ha ziemi, zadrze­
wione. z powodu starości 
sprzedam. Stefan Pietru­
szewski. Krzyżanowo. po 
czta Manieczki. pow. 
Śrem, stacja Grabianowo.

95 OOP

Dnia 18 września 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, nasz kochany, mąż, ojciec, wuj 
i dziadek

KLEMENS URBAN

Dnia 18 września 1969 r. zmarł w wieku 42 
lat

HENRYK REPIŃSKI
kierownik Eksoedycji Rejonowej PSK w Pile, 
nasz długoletni, ceniony i sumienny pracow­
nik.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 września 
1969 r. o godz. 14 na cmentarzu komunalnym 
w Pile.

Dnia 16. IX. 1969 r. zmarł długoletni pracow­
nik Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transporto-
wego Budownictwa 
nauki zawodu

instruktor praktycznej

Pogrzeb 
1969 r. o | 
Górczynie.

odbędzie się w dniu 22 września 
godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINA

9693g

Mieszkanie własnościowe 
lub pół domku jednoro­
dzinnego, względnie mie 
szkalny domek gospodar 
czy nawet niewykończo­
ny do remontu, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 

CUO 9554g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, 1 ha sadu, bardzo 
dobra komunikacja kole 
Jowa. autobusowa. Nowa 
czyński, Golęczewo. pow. 
Poznań. 9?26g
Domek 1-rodzinny. kom­
fortowy. 4-pokojowy w 
Poznaniu — przedmieście 
— sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
9191g.
Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami w Po 
znaniu, dogodną komunl- 
kacia. najchętniej okoli­
ca Wlniary — Winogrady. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 8800g,
Sprzedam domek z ogro­
dem przy Poznaniu, wol­
ny. 150.000 zł. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7872g.
Domek lub bliźniak, wol 
ne. kupię w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 7942g.
Kupię domek lub rozpo­
częta budowę do 200 tys. 
zł. posiadam mieszkanie 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8017g.

Znalezione klucze — na 
skrzyżowaniu Bema — 
Marchlewskiego. Zgłosić: 
tel. 541-65, wewn. 5 — 
dziękuję.9648g
Dnia 5. IX. 69 — zaginął 
czarny cocker spaniel. 
Pies w leczeniu. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia 
domości: tel. 599-17.

9614g

Farbowanie, uszlachetnia 
nie v ''nr *10 e'^r 
kowych. Poznań. Mosto- 
wa 26, Zawalis. 7691 g

Garaż do wynajęcia. Ul. 
Obornicka 201. Jakubow- 
Ski. 9163g 
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej Poznań. Mar 
cinkowskiego 19. codzien­
nie od 12—18 z wyjątkiem 
sobót: usuwanie łupieżu, 
łojotoku. plam, zapobie­
ganie zmarszczkom, su­
chości skóry, leczenie trą 
<’^lka.  6828g

Garaż oddam. Kirchholm 
ska 3. boczna Słonecznej 
(Grunwald). 8436g

Garaż ogrzewany — cie­
pła. zimna woda, siła, 
kanał — oddam w dzier­
żawę. Grochowska 61.

9066g

Matrymonialne

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA,
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA 
Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 

Oddział w Poznaniu.
K7144

PIOTR 2UREK 
zasłużony wychowawca młodzieży, nieodżało­

wany. serdeczny kolega. 
Pogrzeb odbył sie 19 września na cmentarzu 

na Junikowie. 
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają ,

DYREKCJA 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

RADA PEDAGOGICZNA oraz UCZNIOWIE.

-ł- Dnia 17 września 1969 r. odeszła od nas na 
• zawsze, nasza najukochańsza mamusia, naj­

droższa teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA RYBARCZYK
z domu KĘDZIORA

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Starolęce.

W smutku pogrążona

Poznań. Bystra 22. 9636g

Zguby
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14 bm. o 18.30. wracając 
ze szpitala, zostawiłam w 
tramwaju przy Szamotuł 
sklei, kosmetyczkę z nie 
niedzml i dokumentami. 
Zwrot solidnie wynagro­
dzę. Jabłońska Mi*- 20. 
 9557g 
Siatkę z suknia (wełna 
elastik w pasy z golfem) 
zgubiono w czwartek. 18. 
IX. 69 r. o godz. 19 przy 
ul. Husarskiej. Uczciwe­
go znalazcę prosimy o od 
danie za wynagrodze­
niem. Husarska 7 m. 13 I 
wieczorem. 96«o? I

Panna lat 25. wrażliwa, 
zdolna, zaradna i staran­
na. zamiłowania do wie- 
dzy kulinarnej, posiada­
jąca gotówkę, pozna re­
zolutnego, uczciwego, z 
wykształceniem lub wy- 
t czonvm zawodem kawa 
tera do lat 28. Cel matry 
monialny. Zwrot zdjęć 1 
dyskrecię zanewniam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
va 19 dla 582p.
Łturo Matrymonialne 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godt. 
1^—19. 7502g
Pani ładna, zgrabna, z có 
reczką. pozna pana wy­
sokiego. kawalera lub 
bezdzietnego wdowca, lat 
40—45. z wyższym lub śre 
dnim wykształceniem. — 
Cel matrymonialny. Zd1e 
cla mile widziane. Dys­
krecja zanewnlona. Po­
ważne oferty kierować:
.Prasa”. Grunwaldzka 19

•dZ6S btp
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WRZESIEŃ Eustachego 
20 _____________ _

Sobota Słońce: $.33—17.57 Wypadków mniej - przyczyny te same Architekci dobrych form
TEATRY

POLSKI — r. 19 ..Fantasy” (pre 
miera); NOWY — g. 19 „tciekla 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Fra Diayolo”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 19 „Mątwa” i 
„Szalona lokomotywa”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 13. 10. 19 „Lalka" 
(poi. 14 1.); APOLLO — g. 10. 12.30. 
15.30, 10. 20.15 „Kobieta wat” (ang. 
10 1.), g. 22.30 „Beniamin czyli pa 
mietnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.); BAŁTYK — g. 10. 
12.30, 15. 18. 20.15 „Milion lat przed 
naszą era” (ang. 14 l.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30. 15.30. 1« 
„sublokator’’ <poL II 1.1. g, W.30 
„Polowanie na muchy” (poi. 18 
1.); GONG — g. 10. 12. 10. 18. 20 
„Zamach” (poi. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17. 19.30 „Skąpani w 
ogniu” (poi. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13. 15.30. 18, 20.15 „Liczę 
na wasze grzechy” (poi. 10 1.)', 
KOSMOS — nieczynne: MALTA — 
g. 10 „Rycerz bez zbroi” (bulg. 11 
1.). g. 18. 20 „Dwie manty, dwóch 
ojców” (jug. 18 1.): MINIATUR­
KA — g. 15.30 „Awantura o Ba- 
aic” (poi. 7 1.). g. 17.30. 19.30 „We 
aterplatte” (poi. 14 1.): OLIMPIA 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Za Iron 
tern” (radź. 11 1.): OSIEDLE — g. 
10 „Król ntalp” (chiński 7 1.) E- 
18, 20 „Dziennik młodego malżcń- 
mwa" (fiński 18 l.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Elza z afrykań­
skiego buszu” (nng. 7 1.). H. 20 
„Gra” (poi. 18 1.): PAŁACOWE — 
g. 12.30, 10.30 „Kierunek Berlin” 
(poi.), g. 14, 18 „Ostatnie dni" 
(poi. 11 l.). g. 20 „Sasiedzi” (poi. 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Wojna i pokój” (III cz. 
radź. 14 1.): RIALTO — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Sidła” (ang.-kanad. 
16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — E- 
17. 19.30 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 14 1.): SCALA — g. 
16 „Pollyanna” (USA 11 1.). E. 
18.15. 20 „Kowboju do dzieła” 
(ang. 16 1.); TĘCZA — g. 17.30 
„Maż swojej żony” (poi. 12 1.), g. 
19.30 „Piekło i niebo” (poi. 16 1.); 
WARTA — g. 12.30. 15 „Chwila 
wspomnień rok 1961—62” (poi. 7 
1.). g. 10. 17.30. 20 „Jada goście, ja 
da” (poi. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Koniec barona Ungerna” (radź. 
14 1.); WILDA — g. 9.30. 13. 16.30, 
20 „Bunt na Bounty” (USA 14 1.)’, 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15
„Maskarada szniegów” (ang. 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — E. 12—21 
„Londyn 1969”.

^Pr>wdzle na ulicach Poznania widać coraz mniej motocy­
klistów i rowerzystów, co Jest nieomylnym sygnałem zbliża­
jącej się Jesieni 1 zimy, lecz natężenie ruchu drogowego nie 
słabnie. Większość głównych !i aków komunikacyjnych w na- 
szym mieście ma tylko jedno pasmo ruchu, co nie wpływa 
dodatnio na poprawę stanu bezpieczeństwa 1 utrudnia swo- 
hodn** poruszanie się „czterema kółkami” po mieście. Odczu­
waliśmy to także latem. O ocenę sytuacji drogowej w tym 
okresie poprosiliśmy naczelnika Wydziału Kontroli Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej MO w Poznaniu, mjr. E. 
Grzempowskiego.
— Czerwiec, lipiec i sierpień 

br., bo o tych trzech miesiącach 
chciałbym mówić, charaktery­
zowały się lekką poprawą sta­
nu bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym na ulicach Pozna­
nia. Według posiadanych przez 
nas danych w tych trzech mie­
siącach wydarzyło się w Poz­
naniu 286 poważnych wypad­
ków drogowych, a więc o 108 
mniej niż w analogicznym 0- 
kresie roku ubiegłego. Zmala­
ła również liczba zabitych o- 
sób. Podczas gdy w czerwcu,

Złote gody
50-lecie pożycia małżeńskie 

go obchodzą dzisiaj pp. Stani­
sław i Cecylia Wylegalowie, 
zamieszkali w Poznaniu przy 
ul. Obornickiej 238. Jubilaci 
wychowali dwoje dzieci i do­
czekali się 5 wnuków. Pan 
Stanisław pracował jako kole 
jarz w PKP Poznań ponad 40 
lat. Obecnie jest rencistą. Pań 
stwo Wylegałowie posiadają 
własny ogródek, w którym od 
rana do wieczora pracują, u- 
trzymując go w idealnym po­
rządku.

Jubilatom, a naszym stałym 
czytelnikom składamy najser­
deczniejsze życzenia przeżycia 
jeszcze długich lat w zdrowiu.

(ino)

llpcu 1 sierpniu 1968 r. zginęło 
w Poznaniu 13 osób, to w tym 
roku — 10. Ciężko rannych mie 
llśmy 151 (186 w 1968 r.), zaś 
lekko rannych 139 (237).

—• Jakie były główne przy­
czyny wypadków?

— Do najważniejszych nale­
ży zaliczyć nagle wtargnięcie 
na jezdnię osób pieszych oraz 
wymuszanie pierwszeństwa 
przejazdu. Bardzo na« niepo­
koi, że w ostatnich miesiącach 
z osób pieszych najczęściej u- 
legali wypadkom ludzie starsi 
oraz dzieci. W tym miejscu 
chciałbym jeszcze raz zaapelo­
wać do rodziców i opiekunów 
dzieci oraz osób starszych o 
zwrócenie baczniejszej uwagi 
na swoich podopiecznych.

— Czy dużo Jeszcze poznań­
skich kierowców prowadzi swo 
je pojazdy w stanie nietrzeź­
wym?

— W omawianych przez nas 
trzech miesiącach, nietrzeźwi 
kierowcy oraz piesi spowodo­
wali 20 ciężkich wypadków, w 
których 18 osób zostało poważ­
nie rannych. Jest to mniej wię 
cej tyle ile w roku ubiegłym. 
Że liczba tych przypadków nie 
wzrosła, trzeba to przypisać 
między innymi częstym akcjom 

। kontrolnym prowadzonym przez 
funkcjonariuszy MO i społecz- 

1 nych inspektorów ruchu dro-

Puszczykówko na co dzień

gowego. Zatrzymywanie kle-
rowców będących stanic
nietrzeźwym likwiduje w za­
rodku możliwość powstania wy 
padku. Np. w ostatnią niedzie­
lę 7 kierowcom odebrano pra­
wa jazdy. Będą oni odpowia­
dali przed kolegium orzekają­
cym lub sądem za prowadze­
nie pojazdów po wypiciu alko­
holu.

Chciałbym jeszcze poruszyć 
jedną sprawę. Chodzi mi o za­
gadnienie umiejętności jazdy 
poznańskich kierowców. Jak 
wynika z poczynionych przez 
nas obserwacji wiele osób pro­
wadzących pojazdy mechanicz­
ne nie potrafi szybko przysto­
sować się do zmieniających się 
warunków jazdy. Najlepszym 
przykładem był 15 sierpnia — 
dzień, w którym po raz pierw­
szy po sześciotygodniowej przer 
wie padał deszcz. Tylko w tym 
jednym dniu nasze pogotowie 
wypadkowe musiało interwe­
niować 25 razy, podczas gdy 
w normalnym dniu liczymy 3 
do 5 interwencji. Brawura, nad 
mierna szybkość, brak odpo­
wiedniej oceny odległości, nie­
umiejętność hamowania na 
śliskiej nawierzchni, to głów­
nie przyczyny wzrostu liczby 
wypadków w dniach, kiedy 
nagle zmienią się warunki at­
mosferyczne.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

W ostatnich miesiącach plastycy poznańscy zapisali na 
swym koncie wiele realizacji z dziedziny architektury
wnętrz. Być może, że nie wszystkie one 
mu ogółowi, więc nie od rzeczy będzie 
przedstawić.

znane są 
pokrótce

szersze-

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Miejski im. Stru­
sia. ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz­
ny. uL Grobla 26, tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońsklego 20). Wypadki uliczne 
teL 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — całą do 
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
UL Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

W każdą niedzielę tłumy wyjeżdżają do Puszczykówka, 
aby odetchnąć świeżym powietrzem pięknych lasów. Na 
ogół wycieczkowicze chwalą tu sobie zaopatrzenie ka­
wiarń, kiosków i restauracji. Inaczej — stali mieszkańcy 
tej uroczej miejscowości, którzy mają wiele powodów do 
niezadowolenia.
W Puszczykówku mieszka 

2800 ludzi zaś placówki han- 
dlowo-spoży wcze policzyć moż 
na na palcach jednej ręki: 
„SAM” przy ul. Dworcowej 
na Nowym Osiedlu, sklep spo 
żywczy przy ul. Dworcowej i 
piekarnia przy ul. Kasprowi­
cza. Jest jeszcze GS-owski 
kiosk spożywczy przy ul. Ko­
pernika.

Nierzadko zdarza się, że 
„Sam” przy Dworcowej (z 
różnych powodów) bywa zam 
knięty; wtedy mieszkańcy 
spieszą do piekarni, by po 
godzinnym niekiedy oczekiwa 
niu w kolejce zdobyć bułki i 
mleko. Dzieci w takich przy­
padkach idą do szkoły bez 
śniadania. A przecież gdy 
„Sam” jest zamknięty, w go­
dzinach rannych można by 
chleb, bułki i mleko sprzeda 
wać obok w stoisku.

Druga sprawa spędzająca 
sen z oczu mieszkańców • to 
drogi. „Konia z rzędem” te­
mu, kto w czasie słoty przej­

dzie (nie mówiąc-przejedzie) 
suchą nogą przez ul. Mar­
chlewskiego, Dworcową od 
„Samu” do lasu, czy ulic 
Solskiego, Moniuszki lub Wią 
zowej.

Podobnie jest z oświetle­
niem. Ulice Moniuszki, Sol­
skiego, Wiązowa, Czarna, 
Wspólna, Kochanowskiego to 
ną w ciemnościach. Wieczo­
rem strach wychodzić. Praw­
dziwy raj chuliganów, „wspa 
niałe szanse” używania mło­
dych sił i „odwagi”.

I jeszcze jedno: Sprawa nie 
cierpiąca zwłoki to bałagan 
jaki panuje przy ul. Dwor­
cowej naprzeciw kiosku „Ru­
chu”. W związku z przebudo­
wą ulicy powstała tam ogrom 
na jama, która stałą się wysy 
piskiem śmieci. Czas i to zasy 
pać.

Oto tylko parę szczegółów 
z podmiejskiego osiedla, któ­
re piękne wydaje się tylko 
wycieczkowiczom z miasta.

(ino)

Klinika 
Pediatryczna Am 

■prawie czatowa 
W zeszłym roku oddano do użyt­
ku przy ul. Świerczewskiego kli­
nikę psychiatryczną Akademii 
Medycznej. Mieści się ona w bu­
dynkach parterowych i jedno­
piętrowych. Obecnie trwają pra­
ce wykończeniowe wewnątrz 
kliniki pediatrycznej. Dla jej po­
trzeb postawiono budynek 5-kon- 
dygnacyjny. Będzie on gotowy w 
przyszłym roku. Ostatnio zakoń­
czono tynkowanie tego budynku 
od strony ul. Świerczewskiego. W 
trakcie budowy znajdują się 
jeszcze niższe obiekty, w którym 
m. in. znajdą się sale wykła­
dowe, izba przyjęć i przychodnia 
specjalistyczna. Wykonawcą tego
kompleksu zabudowań jest 
znańskie Przedsiębiorstwo
dowlane nr 2. Na zdjęciu: 
dynek kliniki pediatrycznej.

Po-
Bu-
bu­

ta) 
ki ।

W środkowym wieżowcu, 
jedynym z trzech zbudowa­
nych przy Piekarach uloko­
wał się na parterze Bank Roi 
ny. Salę operacji bankowych, 
biura, hol zaprojektował arty- 
sta-plastyk Marian Wasilew­
ski. On też jest projektantem 
i wykonawcą nowego wypo­
sażenia plastycznego Izby Rze 
mieślniczej.

Wasilewski pracuje obecnie 
nad nową „Adrią”. Można chy 
ba tak powiedzieć, bowiem 
przebudowa restauracji na 
Głogowskiej powinna zmienić 
prawie całkowicie wygląd lo­
kalu. Z głównym projektan­
tem współpracują tu jeszcze 
znani artyści plastycy: Drogo- 
mira Krajewska, Benon Kasz- 
nia i Stanisław Woźniak.

Nie podobna teraz w Poz­
naniu przejść obojętnie obok 
nowoczesnego magazynu tka­
nin „Merino” przy placu Wol­
ności. Jedno spojrzenie przez 
witrynę może zachęcić do za­
interesowania się tym czemu 
ma służyć ta placówka. Zwra­
cają tu uwagę: oświetlenie, ko 
lorystyka wykładzin ścian — 
według projektu artysty-pla­
styka Aleksandra Borysa oraz 
akcenty graficzne: stylizowa­
ne merynosy Zbigniewa Kaji.

Ci sami plastycy — Borys 
i Kaja — zaprojektowali na 
Starym Rynku szczególnie u- 
dany plastycznie Salon Fila­
telistyczny „Ruchu”, w któ­
rym dokonano mariażu stare­
go wnętrza z nowoczesną funk 
cjonalnością lokalu wystawo- 
wo-handlowego.

Podobnie też prezentuje się 
pobliski lokal Informacji Tu­
rystycznej (praca obu wyżej 
wymienionych plastyków); i 
tu w starym budownictwie po 
wstała estetycznie wyposażo­
na i architektonicznie nowo­
cześnie rozwiązana placówka.

A. Borys (przy współpracy 
Kaji) przystąpi niebawem do 
realizacji swojego projektu 
„przeróbki” wnętrza kawiar­
ni „WZ”. Przewiduje się spo­
ro innowacji w oświetleniu i i 
kolorystyce. |

Ostatnio A. Borys zakoń­
czył prace nad wyposażeniem 
plastycznym nowej placówki 
„Jedność Łowiecka” przy ul. 
Kantaka. Znowu przybył mia 
stu nowoczesny lokal z arty­
stycznym wnętrzem.

W województwie — w Cza-

czu koło 
obiekt, nad

Smigla powstał
którego architek-

tonicznym wyglądem czuwał 
Aleksander Borys 1 Jerzy Ko­
stka wraz ze Zbigniewem Ka- 
ją. Chodzi tu o restaurację- 
zajazd „Husarska”. Urządze­
nie jej znalazło sporo słów 
uznania, (t. h. n.)

Czy koniecznie 
w ciągu dnia?

W okresie poprzedzającym 
Jesienne Targi Krajowe na 
ulicach Poznania pojawiły się 
ekipy pracowników odnawia­
jące pasy na jezdni oraz 
przejścia dla pieszych. Taka 
ekipa przystąpiła wczoraj w 
godzinach popołudniowych do 
malowania pasów na skrzyżo­
waniu ulic Świerczewskiego, 
Szylinga i Kraszewskiego, 
Bezpośredni skutek malowa­
nia to wielosetmetrowe kolej­
ki pojazdów, czekające po 15 
a nawet więcej minut na prze 
jazd przez to skrzyżowanie.

Wydaje się, że tego rodzaju 
prace na -tak ruchliwym szla­
ku komunikacyjnym jakim 
jest ulica Świerczewskiego (w 
związku z zamknięciem ulicy 
Grunwaldzkiej), powinny być 
prowadzone w okresach 
zmniejszonego ruchu względ-
nie nocą. Malować na 
trzeba, problem tylko

Medale dla

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.18 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.44 Koncert ży­
czeń; 9 Dla kl. III—IV: „Z muzy 
ka w nowy rok szkolny” z cyklu: 
„Gawędy muzyczne”: 9.20 Koncert 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej PR: 10.05 „Spotkanie 
z pisarzami” — aud. poświęcona 
E. Szelhurg-Zarembinie: 10.25 
Chóry operowe; 10.50 „Spacery Pa 
ryskie” — wakacyjny kurs Języka 
francuskiego: 11 Dla szkół śred­
nich: „Rok dwudziesty szósty” — 
gawęda z cvklu: „Kraj w którym 
żyjemy”: 11.20 Koncert Ork. Man 
dolinistów: 11.49 Gawędy rodzinne 
I. Kowala: 12.25 „Koncert z polo­
nezem”: 13 Dla kl. III-IV: „Na 
Wawelu przed wiekami” — słuch.; 
13.20 Kosmiczne tematy w polskiej 
muzyce rozrvwkowej: 13.40 „Wię­
cej. lepiej taniej”: 14 ,.Czv znasz 
tę książkę?”: 14.30 Koncert z na­
grań Ork. PR i TV pod dyr. K. 
Missony: 15.05 „Godzina dla dziew 
czat i chłopców”: 16.10 „Popołud­
nie z młodością”; 17.10 Transm. 
lekkoatletycznych mistrzostw Eu­
ropy w Atenach: 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”: 20.25 Wczo­
raj i dziś w muzvce rozrywkowej; 
21 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”: 22.30 Koncert życzeń; 23.10 
Rewia rytmów: 0.10 Program noc­
ny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. «. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Wrześniowe bit­
wy”: 9 Marsze i tańce symfonie! 
ne: 9.35 „Warszawska piosenka’ ; 
10.10 Kwadrans z zesp. M. Janicza; 
10.25 Magazyn literacki „To • 
owo”; 11.15 Muzyka: 11.25 Koncert

chopinowski z nagrań A. Cortot; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Muzyka filmowa; 13.40 „Na Ły­
nie”; 14.05 Żołnierskie rozstania; 
14.30 Mały relaks: „Kwota wyma­
galna” — humoreska; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”; 15.30 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka; 17.15 Komentarz dr. A. Wal­
czaka: 17.25 Grajaca szafa: 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 „Listy spod li­
py” — felieton: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.17 Piosenki staro 
warszawskie z nagrań Zespołu 
„Warszawa”: 19.30 „Matysiako­
wie”; 20.20 XHI Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień” 1969; 21.45 
Melodie rozrywkowe: 22.30 Mel. 
wieczornej ciszy: 22.45 „Radioka- 
baret”; 0.10 Program nocny z Bia 
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16, H. 22. 23.50,

PROGRAM IH: UKF G6.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy 
ka na cenzurowanym; 17.30 „Wa­
kacje komisarza Maigreta” — ode. 
15 pow.; 17.40 Piosenki z. „włoskie 
go huta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Lechistan. ojczyzna 
Tatarów — rep.: 18.20 Klub Gra­
jącego Krażka: 19 Czytamy pamięt 
niki — A. Wysocki: 19.15 Radiowe 
Studio Piosenki: 19.45 Jazz 69 — 
Charlie Byrd Bossa Nora; 20 „We 
sele” — wodewil J. Janczarskiego 
i A. Kreczmara z muzyka A. Pa 
łasza; 20.30 Walter and Connie — 
— rozmówki angielskie: 20.45 Klub 
Grającego Krażka — wydanie dla 
fonoamatorów; 21 Śpiewa zespół 
The Four Tons: 21.10 Krasnolud­
ki sa na świecie — magazyn: 21.50 
Warszawski wrzesień: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Zespół 
Jacka Szczygła 22.15 Powieść w 
wvd. dżw.: ..Młodość króla Hen­
ryka IV”: 22.4$ W rvtmie sirtaki; 
23 Miniatury poetyckie — Impres

je z podróży: 23.05 Wieczorne spot 
kania z Astrud Gilberto; 23.50 Spić 
wa Giuli Czocheli. •

NIEDZIELA — PROGRAM 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 13.15); 8.20 Wiazanka mel. roz­
rywkowych; 8.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 9.0$ „Fala 56'; ,s > 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
w wieku przedszkolnym: „Rumie- 
nia sie sady” — słuch.; 10.20 Gra 
Ork. R. Manna; 10.30 Rad1®*®’ ® 
senka miesiąca; 11 „Rozgłośnia 
harcerska”; 11.40 „Omnibusem P® 
Edisonii”; 12.15 Musical mo rsm, 
14 Radiowy magazyn przebojo , 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.0$ Tygodn. przegląd 
darzeń miedzynar.; 16.20 Tea 
PR: „W małym dworku” — słu­
chowisko; 17.30 „W pierwszy dzień 
jesieni”; 18.05 Transm. z "V 
strzostw Świata w P2d?°?Jo?ek 
ciężarów; 18.15 Na podwieczorek 
taneczny zapraszała orkiestry. 
19.15 „Przy muzyce o SP®” 
20.10 „O czym mówią na świecie • 
20.30 „Matysiakowie”: 21 Gra pr 
Tan. PR; 21.30 Zespół 
ka”; 22 Konc. mel. włoskich: za i" 
Tańcem żegnamy niedziele: 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 1. «. •• lz’”’ 
16. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 tn I UKF 
69.74 MHz; 8 ..Moskwa z "u;™-- 
i piosenka słuchaczom polskim , 
8.35 „Radioproblemy”: 10 Nie 
dzielny koncert poranny; 
Transmisja manifestacji z ludu 
na; 12.30 Poranek symf.: Wtei
kopolska niedziela; 13.30 Mel. 
jego miasta; 13.55 „Program « 
dywanikiem”: 15 Dla dzieci. 
„Czarownica z Piaseczna” 
słuch.: 15.46 Parafrazy instru­
mentalne polskich piosenek: 16 
„Przykład dla innych” — 
A. Kochanowskiego: 16.30 Kon- 
cert chopinowski z nagran 
Van Cliburna: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR: „Krwawi

pewno 
kiedy, 

(s)

Fot. — K. Przychodzkl

hvrni” — słuch.: 20 Wieczór pod- 
wiślański; 21.30 Muzyka taneczna; 
22.05 Ogólnop. i Pozn. wiadomości 
sportowe; 22.35 Niedzielne spotka 
nia z muzyka: 23.36 Jazz na do­
branoc — Kwintet Wł. Nahornego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
13.20 Transm. z finałów drużyno­
wych Mistrzostw Świata w Zuziu 
w Rybniku: 14.20 Peryskop — prze 
glad wydarzeń tygodnia: 14.45 
Brian Auger i jego muzyka: l».o> 
„Piłeczka do golfa” — opow. fan 
tastyczno-naukowe: 15.25 Zwierze 
nia prezentera: 15.50 Lekcja tan- 
ca: 16.10 Śpiewający malarz: 16.35 
W stylu Oscara Pctersona grają: 
J. Korossy. R. Pauls i J. Mikuła: 
16.50 Nawiedzeni — gawędą: 17 
Niedzielne rytmy: 17-30 „Wakacie 
komisarza Maigreta” — ode. 16. 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Dżentelmeni *Ylń 
dłużej... — magazyn: 18.35 Sylwet 
ka piosenkarki — Nicoletta; 19 
„Czyn bezinteresowny" — słuch.; 
19.3Ó Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 «N®- 
gle wstał” - aud. rozrywk.: 2020 
Konc. fortep. Beli Bartoka: 2« ’5 
Śpiewa Giusi Balatresi: 20.55 „Bal 
kapitański": 21.25 Mel. z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 War­
szawski wrzesień: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół J*® 
ka Szczygła: 20.20 Amazonka n®« 
prąd — opowiada B. Grycz: 22.35 
O swoich krajach śpiewają: R. O- 
kudżawa J. Kukin E. Macias. E. 
Klaczkin. M. Leyrac. T. Jones » 
N. Mouskorii: 23 Miniatury poe­
tyckie: 23.05 ..Muzyka nocą”: 23.50 
Swingują dzieci.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.45 — „Orzeł” — 

fab film eolski: 1’.55—12.25 - Pm 
gram szkolny — Geografia — kl. 
VI — „Położenie geograficzne P®1

ski”; 15.30 — TV Kurs Rolniczy - 
„Konserwacja pasz”; 16.05 — „K” 
bieta współczesna”: 16.20 — Pro­
gram pt. „Nowiny”: 16.35 — Dzień 
nlk; 16.50 — Mistrzostwa Europy 
w lekkoatletyce — (Ateny); 19.30 — 
Dobranoc: 13.35 — „Kamienie nad 
piekłem” — rep. filmowy: 20 — 
„Warszawska Jesień 1969” — Kon 
cert otwarcia XIII Międzynarodo 
wego Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej. Transmisja z Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie; 
20.45 — Monitor: 21.25 — „Garden 
Party” — czyli „Zabawa w krza­
kach”. Scenariusz i reżyseria — 
Jeremi Przybora: 22.25 — Dzien­
nik: 22.50 — Sprawozdanie filmo­
we z Mistrzostw Świata w Podno 
szeniu Ciężarów: 23.10 — „Niebęz 
pieczne miłości” — fab. film prod. 
włoskiej (od lat 18).

NIEDZIELA: 9.05 — TV Kurs 
Rolniczy — „Konserwacja pasz”; 
9.40 — Przypominamy radzimy; 9.50 
— „Wenecji grozi zagłada” — film 
dokument.: 10.35 — „Zdrada” — 
polski film TV z serii „Stawka 
większa niż życie": 11.40 — Dzień 
nik: 12 — Sprawozdanie z finału 
drużynowych Mistrzostw Świata 
na Żużlu: 13.50 — przemiany; 14.20 
Dla dzieci „Idziemy za słońcem” 
— program TV radzieckiej z Ki­
jowa; 14.55 — Sprawozdanie * 
Mistrzostw Europy w lekkoatle­
tyce (bieg maratoński i zakończe­
nie mistrzostw) — (Ateny); 17.15 — 
„Warszawska Jesień 1969” — 
mitr Szostakowicz — „Dziesięć 
poematów”: 17.45 — Klub sześciu 
kontynentów: 18.25 — PKF; IfcM ~ 
„Pegaz" — magazyn kulturalny 
pod red. Jacka Fuksiewicza- 19.o> 
— „Klub prof. Tutki”: 19.2« - 
branoc i Dziennik: 20.15 — „Szko­
da lata” — program _ estradowy. 
21 — „Pamiętnik Pani. Hanki” 
film fab. prod. polskiej: 22.50 
23.55 — Sprawozdanie filmowe « 
Mistrzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów I magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian.

długoletnich małżeństw
Miłe spotkanie odbyło się 

wczoraj w Prezydium DRN 
Grunwald. Pięć par małżeń­
skich otrzymało medale za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie. Dekoracji dokonał wice 
przewodniczący DRN — B. 
Grodzki.

Jubilatami są: Wiktorii I 
Józef Zerbowie, którzy obcho 
dzili 60-lecie pożycia małżeń 
skiego. Wychowali oni 14 dae 
ci, a doczekali się 24 wnukOm 
1 14 prawnuków. 50-lee\e po­
życia małżeńskiego ciPchodri.

\ li natomiast: Marta i Ant™' 
Majerowiczowie, Stanisi**1 1 
Hieronim Piłatowie, 
sława i Marcin Błotny 
Seweryna i Stanisław Ario* 
łowię.

Jubilatom obecni na tej uro 
czystości gospodarze dzielni­
cy złożyli serdeczne życzenia 
długich lat zdrowia oraz wrę 
czyli im wiązanki kwiatów.

(ad

Koncert 
w Parku Kasprzaka

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Grunwald u- 
rządza dzisiaj o godz. 16 w mu­
szli parku Kasprzaka koncert, 
podczas którego każdy ze słu­
chaczy będzie mógł wysłuchać 
swojej ulubionej arii operowej 
lub operetkowej. Koncert zaty 
tytułowany jest „Słuchamy naj 
piękniejszych arii operowych
i operetkowych\ a organizowa 
ny przy pomocy Towarzystwa 
Muzycznego im. Henryka Wie­
niawskiego. (na)

Już chłodno
Chociaż w ciągu dnia słoś- 

ce nadal przygrzewa, to jed­
nak wieczory stają się corai 
chłodniejsze. Tak np. w czwar 
tek o godz. 21 dyżurny synop­
tyk PIHM-u odnotował w Po­
znaniu 12,4 st. C a wczoraj 
o tej samej godzinie tempera­
tura spadla już do 7 st. C. 
W ciągu nocy termometr 
wskazuje nawet 4 st. C.

Również w mieszkaniach 
odczuwamy coraz większy 
chłód. Niezawodny to sygnał 
zbliżającej się jesieni, oraz po 
trzeby przygotowania cieplej­
szej odzieży. Jest to również 
przypomnienie o konieczności 
starannego przygotowania kot 
łowni centralnego ogrzewania 
przed nowym sezonem ogrzew 
czym, (za)

INFORMUJEMY
Dom Kultury Drukarra przyj­

muje zapisy na kurs kroju i szy­
cia, brydża dla początkujących, 
tańca towarzyskiego oraz do ze­
społów dziecięcych. Zgłoszem® 
przyjmuje kierownictwo DKu, 
InżyniersT-j 70. pok. 8, tel. SW-®1* 
w godz. Ou 13.00—20.00.
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